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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 
. 

Cena IO groszy 
M 210 r. Rok XXI 

' ~.,- I ···- . Codzienne pi.smo pollty~znfa' I :gospodarcze 
Adres Redakcji i Administracji· PiotrkówTrybuńals!Ci, ul. Słowackiego · 18. Telefon Nr. -10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734 . . 

. . Przodujący film najnows.zej produkcji Nowa fascynu1ąca gwiazda ROSEMARY ~ -
francuskiej, według słynnej powieści godz. · 6, . : Począt~~ o ; AME.S oraz .najulubieńszy amant JOHN Początek o g. 6 p.p. PIOTRA BENOIT p. t. ' 

KINO-TEATR KINO-TEATR r 
w niedziele i święta . BOLES w najciekawszym dramacie p. t. w niedziele i święta VVLADCZY·NI ' . ' 

' o ~odZ'. ·4 p. p . Zaufałam o godzinie 4 p.p„ 

NOWOŚCI C.Z:A.R Y ' LI B~A .. N :U · •I 
I• 

Nad program aktual• ' Nad program 
: 

: ~ głów.ny~li iolach: ~iękna i urocza · naści dźwiękowe . 
•.. ·c 1· Tygodnik ?-ktualności , ' 

' " ' ' . ' Mlle Spinelly i żywiotąwy Jean Mura( · ."{\.·· - '. ' 
. ·, 

-' - · 

Pr.ogram XIH_' •ZjizdQ' legjOnistów Polskich :'!~~.~ędzie największe szansy do 
, . Zawodnicy C oncordji mu1zą wy-. · .. . '·.::·.:W Krakowie Raza~, czy potrafią wykazać na ty-

. · · - · · ' - le ambicji, ażeby mecz rozstrzygnąć Dzieckiem w kolebce, kto łeb urwał H,ydrze, swego czy~u we własńym'. narodzi~. · W.· dniach ':S.~tynrf 6•tym sierpnia zbr~jnych .~en. dyw„Edwa.rda .Rydz- na swoją korzyść. Gra powinna być 
VVIARY NIE~LOMNEJ 

Ten, młody; zdu,•i Centaury, '. Gorszym·: hył.':.widok niszczenia ~a~ t.b . . odbędiie>Się~jalt-. ~iadomo- Sm1gtego; O godz. · 7-eJ mm. 30 emocjonująca ale prowadzona fair. 
Przebywa · lat, odchodzi w niepo· szego wysiłku zbrojnego prtez prze- w Krakowie · XIII-ty ikolei Zjazd L~ premjer Walery Sław.ck/i ireneralny Publiczność piotrkowska musi też 

wr9tnCl przeszłość'· epoka wysiłków wrotną inttygt; · wł.asny'ćh' rodaków, ~jonistów :Polskich. . · · , · ' · i!lspekto_r śi! zbroj~ych przyjmą de- wykazać dyscyplinę. Dopingowanie 
popad miarę . 7złowieka, szaleńczrch przeż żłą w.olę, : podStęp; o~ustwo ·w pierwszym. , driiu Zjazdu, t~ j. fi.ladę pułl<:ow le~1on9wych naprze- swoich musi być utrzymane w na­
- zdawało · się wówczu· -;-.,Po.9'· zaborcze'i pqlityki. ·. . ' 1 • 5-go sierpnia r • . b. n·astąpi przejazd .ci.w. d~mu .w Olean~rach.-o ~o~z. leży.tym tonie. Boisko sportowe nie 
wów, pn.eszedł.szy lbra~y hi~~órJ 1:·· •''Alę i wt~dy g-dy: karabin na stos d~lega.cyj z zietnił\. ż p·obojowisk Ie- 9-eJ mm. 15 O~P~B:wione .. zosta~•e . u- jest terenem kłótni i ·awantur jakie 
. Co ro.k dalę~, od}e~le1 rysu1ą .su; rzudc przy~fztó: ·:szabl~ iłamac ·'i swą gjon~":rch. „ ~ ty.m. s~tnym. dniu o ~oczyst~ nabo:zenstwo .na ~odwór_z~ maj\ iniejsce _.gdziein.dziej. W PiQtr­
d!~ samych uczestmkow t«:go wiei- nienawiść,, w. ob.ćym .skryć muądurz.~, · ~~zm~e 20-tei ptzew1~~··~Y 1est apel ar_kadow~rcLna ~.aw~lu;·o„god~.10 CJ kow1,e n~<;>g~ł panułe porządek ale 

·kiego. teatl'.u.m kont~ry lasow, r~ek, · lub dławić za drutami Szczypłorna-; z~łobny .w qJe.~n~ra~h. . . . . m!l.l: ~ .. odb~dz.l~ , się . . w 881.~ . r~dy rozstrzy1rinęcia sccdz1ego musz<l być 
polskich. dr~g! rowow strzele.ck1c~, właia · nie ćichfa."Lamiąc ·szablę; ci.y <W dniu '.6:tfm;b. m: o -godz. 7-eJ m1e1sk1.e1){r~ową_,p~s1e?z~1e r~dy zupe!~ue respt;ktowne .. Z~r~ąd ~on· 
coraz bardzicJ zamglono po.stac.1e bagnet, iołni!:rr . · le~jonóW:y nie ła· ·ra~o .-0f:fbędi~e su; zb?órka·. pułkow naczel~~J -~~.Ją~~~ Leg1oms~~w, ·~ <:~rd11 wzmocnił na duen. 1utrze1szy 
tych, co pod kopcem z drewmanym inał swej wiary ri1e . rozstawał się lerionQwych ·. na .Biomach krakow- godz. ·!6·eJ ,prem1~r Sław.ek I gene ·hczbę porządkowych, ktorzy dozo­
krzyżem zostali.„. . . . ze sw!em . durnne:n .l>rzekonanie'm; że ąkich. · n.a1;>rz~ciw . ~a!~u .Jordana;' o ralny mspektor sił. zb~oJnych ~ gen: ro~ać będ!l na b~isku. ~idz?~ie 
Wyrosły natomiast, coraz pełn1e1: to etap· tylko .do· :r:wy.dęstwa. _godz. ,7-eJ ąun. 15 naatąp1 . .uroczyate dyw. Edwa!d. Ry~z Sm1gły, .o~az u ma1ą obowiązek za1mowama m1e11c 

szych nabierajl!l kształtów sprawy i . I . · dłu ich skr hrch roziri'bwa~h· popjęeie urii :i ziemi,'. i przeniesienie cz.e~tnicy Z~pdu · ~d~d~ą Mf'-,J11 So·. wyznaczonych na biletach i muszą 
. wypadki, które ~ w~wc~as .-. na- w . g ' .Yy · . · . 'icJł l)a· czoJo poszcz~r~lnycb pułków, "°~n!oc, gdzie„ ·P~ze~tes1on"E z~aną, też wykazać dyscyplinę oraz zacho­
turalnem wyda~ały się z1~w1sk1em .. !'d fronc•: · w:o~ki~z~1w:~~ł:k·':.-. j~d~ocz.eśnie na d~or~u. kralc~.wJkim ·t~k~e · .~rny? .ziemi': z po~ó.i_!>W,isk wywać sit; w kult.ura~ny sposób. ~e zbyt głc;~okich p~kładow ~uszy l~ y_nym b ;~a ~. d d Kfa ·u ~~o "oąbęd~te si~ · po:wJJ~~~-~. premiera ·~. · lerJ'!~~";'1~ ~ ~ ioq_z._ l]~eJ . mm.· 4~ .. ·, ~pod:de~amy się, ze por~l\dek na się . wywodzily, by. Je w pamiętm- ms~ok · Y1 k- u? Y .. o (• .l , a? ·. · Sł~wka fi gerierałne{O„ inspektora •ił nUłAP• .~d1a1d prem.1er!' ~ławka .1 boiska - 1ak zawsze . - mimo na-
kach ko.mpaąij, bataljonów czr, pµł- ~o1s. a po s iego • ,-. ,;_<_;· ~ '_ : · S!Ę!'.!!2U ·-. · · · .„ Gtnetal~fi'~ lnspekt9ra_,. S1ł Zbro1„ tłoku P.anow{lć będzie wzorowy. · 
ków notow~ć, - były sprawą .ka· , ~1a~a. ~ P~l•k5, ~1~r~ •. we. ~ła~ ~." ,. „ · .. „. .~ .-:/ ~'., u··· ~ ·.. "'· nych.· „ ·. „+ . · „ . · _ · !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
idego żołnierz.a - \eifieniaty, · spr a- •fł.t;, ;w .meograatczon.e . mózhwpićri ł ·, li.", • li~· . ~ił . · . - , ". · .-· ' ' · · ' · " . . _ 

::Wą, jego du~y, myśli najczu!~z.ych. i pci_l•'kie.go du~ha i . WC?~L zdec~pwa· • ru·'ftRIHl .f:ul0Uif .„ . : ~~ .. „ .~-, · · · :.: . · .. 1N P.lolrkOwle 
niepokonanych .. Zato p.rzewi1a1~ się DClt ze1po~nu .z Wlali\ w . om, ' \' •w' ~·. '' . ··:P.: . ' ;.„wł~d'e . p"1łkar.skte·· ,-·•«r" „ I MÓWIĄ ŻE .nieustannit domm_<mtą · po ~~Y.sik!ch ~.Ół>'.' ~.a:wsz~ w~e,;nie~awodnte prze- .',,ed'rJll - Wla•c•pl L~„ Ko- . ~~ _fm; ,! I ' . ; . 
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ktlrta~b ·w~pommeń, ·we wszystkich wid~i t we własc1we1 porze r~zkaz b1ety d~monr, uk~zywane w filmach, , ·-:--w PIOTRKOWIE ~· · . . .„ w wgmku bo1katu1ednego orga.-
. _opow1adan1.ach . z • tamtych czasów, r~uci - t~~rzyła z tyc~ •.zcl"q~w wrw.o_łUJ.~ ~ąze; z~1~tere19wanie. Tem ;•'j :· • „ ,. ·„. ' . : . ' . .. ' ·,:,_ nu urządzonego przez. .działaczy" 
.. :ie wszystkich hstow, słanych z oko- n1eddroriwin1ęty~h mł!>dz1kow, . nie- w1ęce1 s' ciekawe 1m bar~złej ta1em- Pr&ed·: ~e'c~ ·-Coneor•Ja-Stne&ee . lk' " ; pów, baraków czy koszar. - wyaz~olonyc~ p1echurow . .,..... w.01sko, ·bicze tłó u1zykował . dl~ nich aceą~- . ~ ~ii-; „ "~t . ; ": .. • ~ . · t,;,/ ,pr~g .pomocg .• wi~ iego pgsma po 

. Wspopmienia tych rzeczy nie ma- o ktorem ; wiele· lat potem ·z , q1,1mą, rzysta i dał im w ręce noiyce J>~r- ,· ' -·W " dz1~1e~1t. medz1ełb W. obl~.:'U mresr~~zngch .wgsiłlcach przybył temu 
ją ' twarzy - a .r~czej mają twarze wyrażał się K<łnt~nd~nt,- na ~~o.r~- zr 'kt Władczyni Libanu _i hrabina Or-·· ~ładz J:!1ł~~1~·~!c~. hł:., ·d · z. P. ~- ostatniemu 1-e-d-e-n prenumerator. 
tylu1 ilu ich w trudzie legjonowym podziwem patrzyh N1erący, którego łowa jest· nietylkó wpływową ósób·' 'Odra~ ' ro~cKi s~- I~ ic zd.~· ~g~amm „.że % tej wyjątkowej okazji ska-. ł bali si~ Moskale' k d . .d . . rt' k. łć lo ' 1'i ruzyna . ' : \...One or Jl oraz, pu- 'j ' prZF,ZY o. • ·. . , . . . '"li. • • •• • • ; ' ą w„ . Zie Z~!'le po' .Y 1,. o . n. bliczpość piotrkow~ka która uczec· ł'zystał „Musolini prasy -piotrkowskiej . Kitdy. z m1e11kan.1a n.a Szlaku ' w - ~·e takie su; rzeczy„. ~ob1~0 - FraJ?CJI I Ąng~P'. ale rł?wnae ~ . i:ru- '1cza n·a.. mecze footbaiowe. i urządził bankiet dla swoich protekto-Krakowie grupa oficerów s~rzelec- odpowiadał zwykle leg1on1sta, gd_y łośc1~ I stąd 1e1. specyficzna · rola w \ , : " .· , · . · „ - „ · .• „ „ . 

·kich w przeddzień wymarśzy z Qle- za jakiś ·wyczyń chwalili go ' kQle- ·:iyciu kapitana ·wywia'dowcy Dome·· .. N.:; boisku Cpncordji na Budkach row {ssabesgo1ow). Jmędzg kanapką ze 
andtów 'ruszała do swych oddziałów, dzy. Czy w~półczesnoić nasza poję• vre .(Jean Murat). Sceny, ifustł'\ijąee r.Ozegrają zaw~~nicy._ pi~rwszego ze· śledzikiem mit cybulkes a kieliszkiem 
K~~endant rzu~ił zal?ytanie:.jak my~ ł~ lreś~ tycłi · ~I.ów: nie, takie rzeczy ~o~zc.zei'Ólne etapy rozwol~ a~cji, ~ społu .C~ntor~11 ~ÓJ paer~s,zy me~~ pejsachówki wznosząc gromki okrzyk: 
śhc1e, czem tosu; skonczy? -::- Kozą, się robiło? Qzis, gdy, sza~zyzna co- które1· Orłowa, . Domevre t kwel\i& finałowy u - s1eb1e, a trzeci skolei, Mazełtop {na szczęście)// 
- odpowiedzie}i chóralnie i z hu- dzi~nna · c.z.ąs~m w- pom~r?ść kryzy~ szczepów beduińsk.ich '' osi!' c:>h~· roz.evany w, finałach ! '? ~ejśd~ . d? ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
morem zapytani. • su się p~zyobleka, :gdy i;:tak. łatwo tu -wypadków, maJą · w sobie du10 .klasy A Okręgu todzkaeio. D.zune1-

Tak poko1en~e wał~i i buntu pr~ę- ~lega 1ię 'pesymizm~~i, s•abości · ! efektów i spra~i~ilł mi~e. w~a~eni~ ~z.e spo!kłlnie będzi~ ~ecyclujące.Je- M •110 Jł.. C- I 
ciw z~boro~ ~zyło. się ~ myśłl\ ohar czeka cudu,:- gdy dzień_ p~wszednt Nad pr<?iram· ciekawy film reahza-0J1 :i,11 bowiem Concord1a-po~5>na St~ze.l.· -
i komec~ROSCU\ w1ązama . k~zd~iO wysił~u. wynu1.ga coraz W!qk~zero, C~kal1~1.qo -"7 , • Wśród i'W.łazd ·' ca w: .wyso~~m s.tosun~u · • . . zr.~11\iSUJe ·.z br od n 1· a 
wyzwolencze~o .czynu z w1t(z1em~m bardzteJ. spr~w.nego -:- „cz1z n!e 19- odslan1a1ąc:y .widzom. rllbek .taJemm· · h?d~J w następną · med~1eJ«t "'! Ra-
i tortur,, - ze, 1 tego .szlaku boJO· dziloby się przypomnieć czasy nie cy wnechsw1at,. „. „ • • Slp. - b1anica·ch to ; klub naszego ~1strza 
wego .w ordynku .już. wojskowym nie tak przecież d.awne, przemie~zyć · 
widziano inaczej, jak okupionem · osiągnięcie i dzisiejsze ~ru~nośc1 · - · · · ' . · 
męczeństwem.. . . r · powiedzieć: n~ie takie 11ę rzeczy „.M L .. ··_ E :· c· · . -z· • ··R N I A 

Naprzeciw 'Jednak temu losowi, robiło!". . .a 
naprzeciw własnemu przek~na9iu, z . Dziś · gdy wracamy do wspomnień W OGRODZIE. '-·BERNARDY:r\lSKIM radością i humorem ruszał ten pierw· · i 'szuk~my i" w nich dla dzi1iejszej 
szy zastęp „~zaleńców". Nadew· ·rzeczywistości prawd i wskaza~. . pod Qrz~•em . ANTONIEGO GLETKlERA pole~ 
s~ystko --;- Z w1ar:i, ie ~la dziejów, wcimy to jedno dumne prz~kOJ?ame Sffi'"*CZlle 1• . zdro·we • s"'n1· •·dft' '111·a, 0b1·ady, dla . zwyc!ęstwa 1utra ~ ta of1.ara, ·jako nakaz wiary w twe 11ły 1 na- a. a. 
~hocby ~·ę kozą za~onczy.ć miała, kaz czynu dta pokonania tero, „co kolacJ·e,· · znakomi·.te iociy' Vi. różnych 1est komeczną. Z wiarą, ze nasze w nas złe i co marne". Dla przebu-
będzie - choćby za grobem-zwy• dowy nędzn.eg-o dziś . na bogate ju- smakach oraz napoj~ chł.odzące . . 
cię~wo. . • . ' tro - uporem, z zacię~ością, z wia-

N 1e zapodział się ten humor, ta rą że - nie takie su; rzeczy ro-
radość i ta wiara w długich mar- bilołn " 

Alta•• otwarta cały dz.leń do „ •• 11., 11 włeeHrea. 
szach, pochodach, w wytężonych bó- · Leopold Tomaszkiewicz 

jach, po wzgórzach kieleckich, mo- ••••••l!ll••••••••••••·~~-----~---~-~---••••-.•11111!1•• czarach w.ołyńskic.h czy poleskich. 
karpackich i besarabskich ostępach, 
Została w każdym żołnierzu wiara, 
wbrew losowi stwardniała na głaz, 
na granit, wypowiadana czynem co· 
raz bardziej zdecydowanym, coraz 
bardziej zorganizowanym, coraz bar· 
dziej wytrwałym. Przeszła w upór, 
w zaciętość, co to spać nie daje, 
spocząć myśli nie pozwoli, ramiona 
pręży do czynów coraz większych, 
zdolność i umiłowanie ryr.yka po· 

Dyrekcja PiołrkoWskiego Towarzjstwa .~re~~tow~gO ~iejskiego, 
·1 · § 82 U t ' • d ·a ~e ni'z'ej wymi•nione nleruchomosc1 obcta\zone. pozyczkam1 T-wa, za zaległe w my8 s awy, zaw1a ami , „ ... . . . . · · · Zb' · b' · · • · k' 
b d · d '' l"' t ·,., kto'rych d"'pełni• niżej wymiemen1 notar1usn. 1or o JHmen . i warun 1 raty ę ą sprze ane przez icy ach, v -. h · b · · , b' o k ·· lic tac ·ne dołączone zo1tały do odpowiednich kliu hipotecznyc i fl?Oi' yc ;prxe,1~1~l"ie w m!ze yrc c1i tu? w y~ancelarjach hipotecznych. Wadjum licytacyj~e. w~nno być zło1one w r~tow1zn1e lub w hstach zasta• 

wnych Piotrkowskiego Towarzystwa Krcdytowero M1e1sk1ero. ' · b k 1. . d 
· Gdyby. w dniu do licytacji wyznaczonym· sprzedaż .nie doszła. ~o skutku, z ra u icbtanto"#f, ruia 

nad wszystko cenić każe. 
Była to wiara, co wszystkich ,i 

wszystko sobą przepoić pragnie, na- ,j_ 

i ·ostateczna · sprzedaż rotpocznie sit; od ·aumy -zmni,ej1zone1,, w termmh ozn~cdon~~ przez yrekc1c; T-wa 
i oiłoszonym dwuki:otnie w pismach bez po~tó~nero wr~~zen1a 01obnyc zawia om1en. 

tchnąć i porwać. Gdy oddźwięku W M I-E ś c I E, 
Suma Suma Licytacja Notarjun, 

Na1wa Wyd1iału który dopełni 
Licytacja 

odb4;dzie •i~ 
orodz.11 sr„a 

w dt1lu1 

nie znajduje, pogardę z siebie do· ;ł p R z y U L 
1 

C y 
nieumon:oncl 

poiyc11b 
Hle,łoici · · ro1pocsait 
w ratach ti~ ocl 111m7 llipotec111ero licytacji, bywa dla bierności, sceptycyzmu, lę· ._ 

ku i słabości. Ale sama nigdy nie _.:~:....,;L:.;__:_..:_ ____ }C.:.z:ł-o:t:.•~~-;_rr~·t~z~ł-o:,:t~•~~-,!:...:"'~·~:~::Z::ł:-o::.-t:.:.•~~~~~z~10-=._,-._...,11r-":t.1 -~:;,__.;..-,r------i---:---milknie, nie słabnie. Pogardę słabo-
ści rzucając, w sobie się głębiej U• 
cina i jeszcze głębiej, z jeszcze po· 
tężniejszym wierzy uporem. · 

· Jubjero1a1t~pca 

Przeciei nietylko tr.ud.fizyczny się­
gał po jej trwałość. Gorszym po 
stokroć było poczucie samotności 

\ 

235 
395 
59 

365 · 
515 
60-4 

w Tomanotri• ...... 
Handlow•j 
Pr, Wojciechow•klero 
Pllici11ej 
Polnej 
Tkackiej 
Polnej 

1730 26 
4449, 25 
JSOf 72 
2265 82 

44946 as 
29000 

251 47 
611 16 
460 29 
278 116 

5516 91 
5161 95 

3150 
1100 
6375 
4125 

9'950 
-43500 

115 
810 
6S'7 SO 
412 50 

9'95 
4350 

1T111Unła 11111. lllQiUI Stallł11 
„ 

" 
„ 

„ .. 

15 J1Ull1111h 1ł35 r. 
15 
t5 
IS 
1§ 
15 

" 

Sensacyjna powieść erotyczna 
- Tak, taki jak biedny człowiek 

p'ostrzeli przypadkiem zająca, to za­
raz mówią, :ie jest złodziejem i pa· 
kuj'\ do do wi.:czienial Ale wielkim 
panom wszystko uchodzi, nawet je· 
śli mają zbrodnie na sumieniu - po­
wiedział wieśniak do swej żony. 

Hrabia .nie mógł dosłyszeć tych 
słów, lecz· pojął, że wieśniak powie­
dział o nim coś z.tego. W milczeniu 
ruszył dalej. Dymny i prawy czło­
wiek, został upokorzony do głębi. 
Teraz' dopiero przochodził prawdzi· 
we tortury moralne. 

Blady i znękany, wsiadł z Gildą 
do samochodu i powrócił do za­
mku. 

Na biurku zastał stos listów, któ­
re położyła tam Beata. Była to prze· 
ważnie korespodencja handlowa. Je­
dna tylko długa wąska koperta wzbu· 
dziła w nim zajęcie. Przez chwilę 
trzymał jCl zwahaniem w recku, jakby 
nie wiedział, czy ją ma otworzyć. 
W rogu koperty był wydrukowany 
napis: „Schronisko w St. Marien Tu­
ryngja". ZI,lał również charakter pi· 
sma. 

(Dalszy ciąg nastl\pi) 
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Dramatyczny pogrzeb ofiar „kat~strofy przy ul. . Ft~ta 
Komisia sądowo-śledcza przeprowadza szc·zegółowe badania 

Rozdzierające sceny rozegrały się pod 
czas wczorajszego pogrzebu ofiar strasz­
nej katastrofy przy ul. Freta 16. Na po­
grzeb przybyły tłumy publiczności, któ­
re już od samego rana poczęły się groma 
dzić przed gmachem prosekforjum przy 
ul. Oczki. Rozpacz rodzin zabitych ofiar 
nie miała granic. 

Wielkie wrażenie wywarło zjawienie 
się ojca zabitej w katastrofie 7-letn!ej 
Soni Goldblat. Odniósł on poważne rany 
i przebywa w szpitalu. Na czas pogrzebu 
jednak zwolniono go i przewieziono.· na 
ul. Oczki. 

Sześć karawanów przewiozło "zwłoki 
tragicznie zmarłych na miejsce wieczne­
go spoczynku. 5 ofiar spoczęło we wspól 
nym grobie, szósta zaś ofiara. Ruchla 
Ryzenmanowa została , na życzenie rodzi 
ny, osobno pochowana. 

--O--

Minister spraw wewn. stwierdziwszy 
na miejscu dzielność strażaków, biorą­
cych udział w ratowaniu ginących w ka­
tastrofie przy ul. Freta, odznaczył meda 
Iem za ratowanie ginących następujące 
osoby: kom. straży ogniowej p. Feliksa 
Chociszewskiego, zast. kom. kpt. Harni- ' 
sza, dowódców oddziałó_w: kpt. Karola 
Hassa, kpt. Stefana Cichockiego, por. 
Mieczysława Lewickiego, ppor. Adama 
Klepe, asp. Kazimierza Jaroszewibza, ' 
sierżantów szt. Zygm. Jędraszkiewicza.i 
Al~ina Jugo, Bol. Malinowskiego, Micha · 
ła Szatkows.kiego, Józ. Szymańskiego, 
oraz strażaków: Wł. Kręciejewskiego , 
Adama Marczaka, Zygm. Onuszkiewicza, 
Wacława Rządkowskiego, Jana Wasi!ew 
skiego i Zygm. Zakrzewskiegc. 

--o--
Samobójstwo 44-letniego posŁerunko-

wegc, Stanisława Stawskiego, który w 
krylycznych chwilach pełnił służbę p~zy 
ul. Freta i pierwszy zawiadcmił władze 
o kat;istrofie - wywarło wielkie wraże 
nie. Udzielał on pierwszy pomocy ofia­
rom katastrofy i t;Lk się przejął tragicz­
nym obrazem, że popełnił samobójstwo. 
Nie wytrzymały nerwy wrażliwego połi· 
cjanta, 

Sza:ndla Goldblatowa, którą niektóre 
pism'i. $tołeczne ulcko~ały w Tworkach„ 
inne zaś uśmierciły, żyje i czuje się le­
piej. Wkrótce będzie ona wypisana ze 
szpitala na Czystem. 

--o-
Komil>ja budowlana, powołana: przez 

władze sądowo - śledcze, zarządziła e­
wakuowanie mieszkańców z lewej cficy­
ny de>mu _P~~Y, uL Freta, p.a ~i?fei · zauwa 
i;ono ,więl<.~,ze rysy. Og_~łetµ jest <:!hecnie 
ewakuowanych, łącznie z ocaiałjmi w 
czasi.e katastrofy, około .160 osób. 

Ewakuwani wczoraj mieszkańcy lewej. 
oficyny, zostali ~mieszczeni czasowo w· 
lokalu Związku Rezerwistów na Starem 
Mieście 26. 

Z oględzin domu wynika, że na nadbu·· 
dówkę w r. 1909 ówczesne władze _nie po 
winn.y były dać zezwolenia, gdyż mur s.ta ' 
rego domu ma szerokC>Ść zaledwie jednej 
cegły. Nadbudówka zaś ma , szerokość 
dwu cegieł i dlatego też była cięższa od 
podstawy. . „ 

M°i'Il}o tworzącyc;h ~ię sz.<;zelin w ś.cia-· 
nach -właściciele domu·, nie_ uczynili nic 
dla zapobieżenia katastrofie. 

W.czoraj ;.specjalna komisja._ badała ko 
ściół św .• Ta:cka„przy ul. Freta w związku 
z opadaniem .podłogi..w nawi(i. kC>Ścielnej,; 
w której utworzyły się _,mfa,;scami duże 
szczeliny .. Ęomisja poleciła de.konać sze· 
reg prac .hpobiegawczych. 

Tragedja na , mości~ . Ft.~ht,_~41W"'skiego · · :... ~ ... ' 
;;. .. : )~ 

, . Zabojc·a „i„Htosci"·-iwoicki 
skazany na 2 l~ta wit:lieoia 

Przed sądem apel. znalazła się _głoś-. I bawił · ją życia. PeW-nego dnia.- kiedy, 
na swego czasu sprawa Aleksan9ra matka• Łebodowaki~i pojechała ~ 
-:W oickiej!o, oskarżonego· o zabójóst~o · Czę.stoclib~, :.Woic-ki J>rzyszetłt. ,,_d~;; 
z litości kuzynki swej Marii Łobodow chorej i zadał ' jef1>ytanie: - · ': · · 
skiejf chorej umysłowo, która W miarę - Więc tv naprawdę chcesz um-r· 
postępu choroby myślała o samobój- rzeć? 
slwie. Naiwiększem zaufaniem chore\ W odpowiedzi na to Łobodowska 
cieszył się Woicki, do któreJ!o Lobo- odparła: 
dowska kiedyś zwróciła si.e z prośbą, ~ ,CzY, tv wątpisz ieszcz'ę7" :i JC' 

/ 

aby udał się z nią na most Poniatow- Wtedy Woicki dobył rewoJweru i 
skie~o. żeby umożliwić jej popełnienie przyłożywszy lufę ..!o skroni Łobodow 
samobói.stwa przez skok do Wisły." skiej, dał. śmiertelny strzał. Sąd. okr. 
Woicki poszedł z kuzynką na most, s1:azał Woickie~.o na 2 lata wi~zien.ia. 
lecz Łobudowską opuściły siły i sa - '. Od wyroku te~o · Woicki apelował. 
mobóistwa nie popełniła. Choroba S·ąd dru!!iei in<>tancii wyrok poprze<tni· 
czvniła postęoy i wtedy Łobodowska całkowicie · jednak' _za.twierdził. · 
zaproponowała Woickiemu, aby poz- · - • 

Dziś fachowcy badają przyczynę rysy 
na fuku, między filarami koś~ioła, o któ 
rej donosiliśmy pierwsi, jeszcze przed ka 
ta.strofą pod nr. 16. 

Komisja zbadała również domy przy 
ul. Freta 6 j 20, wymagąj.ące gruntownego 
remóntu. W stcsunku do kamieniczni­
ków, którzy pie wykonają nakazanych ro 
bót, zastoso\yane będą surowe kary. 

(K] ~inisterstwo Oświaty wydało 
zalecenie, aby przy przyjmowaniu kan 
dydalów do nowootwieranych zawado 
wych szkół mechanicznych zwracano 
uwagę na fizyczny rozwój uczniów. W 
wypadkach wątpliwych ubiegający się 
o przyjęcie do szkół ślusarskich, to­
karskich : t. p. poddawani będą specjał 
nem•.! badaniu lekarskiemu. 

Chtiała spalić dziecko na stosfe 
w przystępi„ obłędu religl nego 

W mieisco_wości Polanica wydarzył 
się njecodzienny wypadek. Cierpiąca 
od dłuższeJ!o czasu na obłęd na tle 
reliJ!iinem Katarzyna Szewczuk · w 
przystępie· ataku szału ułożyła stos, 

.stwa dla dziecka, sąsiedzi wezwali 
,lekarza, który „ zaopiekował się nie­
szczęśliwą kobietą. 

Umorzenie opłat 
na Fundusz Oroqowy , na który następnie usiło~ła rzucić 

s;o;ve 2 i pół roczne dziecko:. Kilku są­
siadów widząc niesamowite zachowa- W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 57 z dnia 
riie się Szewczukowej uniemo.żliWiło ' 1 b. m. ukazało się rozporządzenie mini-
iei dokonanie szaleńczego czynu. :' strów komunikacji i skarbu o umarzaniu 

Wobec teJ!o, że st.an Szewczuka- nieściągalnych opłat na państwowy fun-
wei nie dawał · rękajmi · b'eŻpieczeń- dusz drogowy. 
-=- Rozporządzenie to upoważnia wojewo-

T VID P'ZVJ·a·io·1 Ab1·sy" n1·1· dów i komisarza rządu nam. st. Warsza 
• " wę do umarzania w całości lub w części 
Nowy pomysł pacyfistów - w porozumieniu z właściwymi dyrek-
(K) Władzom administracyjnym zgło torami izb skal"bowych - nieściągalnych 

szony ma być statut nowego stowarzy- opłat na państwov1y fundusz drogowy, 
szenia p. n. „Two Przyjaciół Abisyt,lji". (wymierzonych na podstawie ustawy z 
Stowarzyszenie to zamierza~ załotyć dn. 3 lutego 1931 r. o państwowym fun­
pacyfiśłi-~·dla podkreślenia' kenieczno- duszu drogowym) za lata .: budtętcwe 
ści zacho-Wama pokoju na terenfe Afry , 1931~3~ i 19_32~33, jeżeli zaległość płatni­
ki. Czy projekt założenia takiej 'organi .ka nie przekracza kwoty t~siąc złotych. 
zacji u~yska aprobatę władz narazie Rozporządzenie weszło. w życei z dn. 
nie.wiadomo .. ~ 1-go sierpnia. 

.Ło~~cy rozpustnicy 
• „ .... . ( . , ~ . - . 

. Depr·awowali młmte· robotnice 
Policja wykryła .; w Łodzi ohy~ną gł ości wo'i;~-~ 'nich. Wyjawiła również 

aferę, którei terenem była '. fahryka ich nazwiska. Byli to: 38-letni Szyja 
„Wierzbowianka" '!>rzy ul. \Wie(.zbo- Tajtelbaum i 35-letni Pinkus Hersko­
wej 18:;)V·Lodzi: Jedna z młodychi10- wicz. Obai urzędnicy przyjmowali do 
botnic ·tej fabryki G. zaszła w ciążę fabryki wyłącznie młode i piękne ro­
G. zezn.ała, że cią~ ieL. jest następ- botnicę, .. · które naj:pierw musiały 
~!wem. warunków, ~d~ jakiemi uzys- orzejść•d. ,'przez ich "kawalerkę" ... 
kal~ pr,acę w fabryce .. k! · . Dziewczęta sprowadzał im Henoch 

' O~·w§a.dcz.yła,:iż zmus:i;pna była pr~_z, KuJ!elbaum! . Wczoraj Tajtelbaum, 
dwq urz.ędni~9w; J~tÓrzy ~obrali l5~hie Herszkówicz 'i Ku~.elbaum zostali a· 
jes.zcze trze~iegp towarzysza, do ule: res·ztowani. · 

1 
· · . 

Polska· zwrcieza . Estonie. i lotwe 
Rtttnica 4 pkt. - to jedn_ak zbyt mało 

. , ;,{"ALIN, 3.8. Wbrew· przewidywaniom 200 .mtr,,1 . t) , Too.msału (futonja) 28,8-
znawców lekkiej - atletyki zwycięstwo w. przed Bini.akowskim (Polska) 23. 
trójmeczu bałtyckim nie przy.szło ·nam, Dysk: 1) Viiding (E.) 46,20. Siedlecki 
tak. ł;1.two. Ju.Ż po pierw~zym d,1).iu . '.był~, zajął 5„te miejsce rzutem 41,22 przed Til· 
wid9czne, że walka j~t ... ą_i'S,~}<a. :·a Wy-ni.I\ gnerem 39, 15. 
jej ,$tąi pod zn_;ikiem zapyta~ia. To:~tet 110 młr. pr~e:;. plotki: 1) Niemiec (P.} 
.wctorłj ogra'tl_ic_iyliś.my się_ lyiko do' in~· 16,1 przed Haisplem (P.) 16,1. 
r(lfi:nącj_i ~ o. ~~·· , Żt'. p~~wadzimy. Brll:D~ r:Skok wzwyż: 1) Puuse (E) 194· (rekord 
\mmen~~uzy~ .}loY~:ctPow~dowany oba~ą o_. Estonji) przed Pławczykiem. 185. 
.• ~spło~_zenj~ .szcZęścia',', · 1500 mtr.: Kucharski 4:04,8 przed J uer-

B k t rh li f ,, . Zwycięt~~iśmy_ 131 punktami przecLE-. lau (E.) ~5,8. an ruc wo !I \i .a enge U~ ~·,-· . . . si<?f.i.ą 127 iJ.ioh{ąJ&.,RÓżnica 4 punktóo/, . Tyczk~: 1) Morończyk 3% przed Sznaj 
. • „ . • .,"' :; ,Jf. ~praw<lę małe. Nasi reprez~ntanci. drem (P.} 3%. 

Nikt nie chce organizować wi~Jkiego ·.r"rnieju .Lotniczego'· , f.Z~i<rtfO zawiedli i t}'.'ffi n~l':ŻY:tłuma- ·10,.000 mtr.: 1) No-ji (P.) 32:28 przed Pe 
„Challenge" ostatecznie zbankrutował. kol~Ji;10 do, wszystkich p.aństw, bi~rąoyph· fZY.ć. .. tak nikły su,kces. . · -~ I term;mem (E.) 32:35,6. 

Kiedy 4 lutego Polska zawiadcmiła -'Mię- o~tat.nio., udział w Challeń.'ge z pr;pQzy~ .. ; ~111ącf,i~c4piczne drugiego dnia 'zawo Sztafeta 4 4()0 mir.: 1) Polska 3:24 
dzynarodową Federację Lotniczą o rezy- cją ,· erianizowania .. ·zawodów. Złoż~~Ó . 4~~:.tpr.Z~d.~~~aw~ją. się, jak następuje: , przed; Estonj~ j Łotwą. 
~atjizo~oo~owa~anas~~~hnw~ ~i~~~~.~~c~~Fr~ji,W~~o~: ~.-.~-~;~. -~~;-.. -.~. ~ .• ~-.• ~1 ~; ·,·,--, --.-.-.·.·.---~~.~.~~---.~, ~.-.---------
dów i wycofaniu się z turnieju, który nie Angljij c;zęchosłcwacji i wreszcie ostat- :-: ; , ~_"} ; . . 1 .. r_·Ę~}--,~· ·.;.· .• „z: . F·R·-.oN·TU „ ~PRA.CY 
daje żadnych korzyści - wszyscy byli za nio s~ł'i:a;~~a.rji. . . : :~.s 1: · . 
skoczeni tą decyzją. Nawet i społeczeń- ,Ws~y~ikie_ państwa qdmówiły organizo- po ::WYPOWI~DZENitf UMOWY ZBIORO-
stwo pclskie nie zdawało sobie w pierw- w.~nie Challenge'u. W. tej sytuacji_z,wi~lld: · . · WEJ w PIEKARSTWIE 
szej chwili sprawy z wagi tego ,p9s.~n_ię-- turniej.le>łniczy, który interesował· w>cii:ą·. 
cia. Dopiero konferencje prasowe wyjaś-· gu kilku lat prawie całą Europę - został 
niły dostatecznie słuszność argumentów pogrzebany. Ostateczna · decyzja w tej 
Polski. - · · sprawie zapadnie na ke>nferencji w Dubro 
Międzynarodowa Federacja Lotnicza wniku dnia. 9 września. Już dziś- jednak. 

znalazła się wówczas w kro'pce." W czasie' wiad-0mo, i~- Challen·ge w obecne{ s~ej' 
długich 6 miesięcy, dzielących nas od mę~· formie nie oą~y,je. · . , 

·Wypowiedzenie umowy zbiorowej przez; 
cech piekarzy, o cze mjuż donosiliśmy 
wczoraj, wywołało wśród ·yobotników wiel­
kie rozgoryc?=ehie. Uczyniony przez przed­
siębiorców krok, uważany jest za prowo­
:kację,\ wypowi-ed;ienie b.owiem., ..µ,mowy zb:o­
·rowej·, '.llie,,,,'n\a hcm~i<> '· uzasildnienia. Pie-'. 
karze chcą poprostu wyz,yskać pierwszą lep" 
szą .okazję, dla· obcięcia pfac robotniczych. skiej decyzji Pe>lski - FIS zwraciiJ„ się· . . . . . 

Wstrzymanie „egzekuc 1f:jijdatkowrth ·:·: :. "t~::. 1~l~!d~~~f~óg~~~> uśmie-
Płatn icy „~p!lrlli„ i .:o „?łej Wiili" 'wyk~ucze~i . chlJ{v, ' jak sądzić ·można:"'Z tytułu. „Białą Pa-' 

• radą.','. nazwilł scep.a~~~slJ· tego filmu paradę 
Minister skarbu wydał zą.rządze~'ie, oa o~nia, ~dy /iiódzi ~właścicieli J!os- biał-rah czepków i 'filrfochów pielę~niarek w~ 

wiel!dm szpitalu amer)'.kańskim .• Widzimy na 
wstrzymujące do dn. 15 października podarstw rolnych. ekr.anie, jak wielk'a doza poświęcenia, ,wy-
eJ!zekucje zaległych podatków, J!run- Ul,Qa nie dotyczy płatników „o iaw- rzeczenia się wszelkich rozrywek, jak po· 

Obniżka cen chleba.„ Prawda obniżka ta 
,iastąpiła, a:le nie '"pozostaje w żadnym 'pra­
wie stosunku z obniżką cen zboża i mąk!. 
Ale przedsiębiorcy chcą jeszcze więcej , niż 
qątychczas zarabiać, i w tym celu dążą do 
óbniżenia płac. Należy zaznaczyć, że prze­
mysł piekarski przeżywa dobrą koniunkturę. 
: ~obotnicy odeprą „ ten atak ze strony za­
cf:hn~y.ch przedsiębiorców. . " 

S--l,'.RAJK .W FI::MIE "GOLDEN - ARROW" 
· W montowni piór wiecznych „Golden -

Ar.rew", przy ul. Marszałkowskiej 107; trwa 
strajk pracowników, domagających się pod­
wyższenia płac. Właściciel zareagował w ten 
spospb, że zatrudnił łamistrajków spośród 
swoje~ rodi;iny. „ . . 

· Strajk· pracowników poparli ~:· agenci tej 
ffr'.11y, k tórZ)' wstrzv_tńali sprzedaż piór. 

• 

ZE ŚWIATA 

RUMUNJA NIE PLACI DLUGóW 
Minister finansów Rumunji, Antonescu 

oświadczył, że Rumuni! nie może przeka 
zać 45 milj. franków Francji na spłatę 
długów we hancji, których termin przy 
padI dn. 1 sierpnia. Jak twierdzi mini­
ster, nie ma on dostatecznej ilości dewiz; 
zagranicznych. 
SPADEK BEZROBOCIA W ANGLJI 

W przyszły wtorek ogłos.zona zostanie 
statystytka bezrobocia w Anglji. Cyfry po 
dane na ten temat, wykazują spadek licz 
by bezrobotnych do 2 milj., czyli o 900 
tysięcy mniej, aniiżeli w styczniu 1931, 
kiedy to bezrobocie wykazywało najwyż 
sze·· natężenie. Skarb państwa zaoszczę­
dza na wydatkach dla bezrobotnych oko 
ło 5Q milj. funtów rocznie. 

NAJPIĘKNIEJSZY GMACH 
W SOWIETACH 

W moskiewskiej dzielnicy Arhat przy­
stąpionc już do budowy pałacu, który 
rozmiarami i przepychem wewnętrznym 
przewyższyć ma wszystko, co dotychczas 
było budowane w S"owietach. Gmach bę 
dzie wzniesiony z granitu, a wewnątrz 
wvłcżony marmurem, dębem i orzechem. 
P·ałac t>en jest przeznaczony na ludowy 
komisarjat spraw woLskowych. 

GRAD ZABIL 10 OSóB 
W okolicach Nowf".;o Jorku szalały 

gwałtowne burze gradowe, które spowo 
dowały_śmierć 10 csób i poczyniły wiele 
strat. W zachodniej części Stanów panu 
ją natomiast wielkie upały, dochodzące 
do 38 stopni. Wiele osób zmarło z pora 
żenia słonecznego. 

śMIERć 
REKORDZISTY SZYBOWCOWEGO 
Pcdczas ?;awcxiów szybowccwych w 

Rhoen w Niemczech zabił się znany lot­
niik szybowcowy Rudolf Eltzschner. 
Przed paru dniami ustanowił on'!świato­
wv rekord długC>Ści lotu szybowcowego, 
prze/bywając . przestrzeń 490 kim. 

z·:l(RAJU 

śMIERTELNY 
WYPADEK POLICJANTA 

Na bulwarze wiślanym w Krakow;e 
znaleziono zwłoki przodcwnika policji 
Stanisława Kcziołka: Jak wykazało 
śledztwo policjant przechodził brzegiem 
Wisły od strony Podgórza i chciał pq:e . 
dostać się na dolny bulwar. Stanął na mu 
rze wysokości 5 mtr. i poślizgnął się, pa 
dając na kamienne stopnie. Poniósł Qn 
śmierć na miejscu. 

KATASTROFA W KOPALNI 
W środę wydarzyła się katastrefa · w 

kopalni ,Emma" w Obszarach w powiecie' 
rybn:ckim. Zawaliły się chodniki na prze 
strzeni 700 mtr. zasypując 5 górników. 
Drużyna ratunkowa złcżona z 20 ludzi. 

pracowała przez całą noc. Zdołano usu­
nąć' 350 "mtr. węf!la i kamieni. Po cało­
nocnej pracy cdkopano trzech zasypa· 
nvch ~ćmików, z których dwaj byli zupel 
nie zdrowi, a jeden miał złamaną nc~ę . 
Pozostaje jeszcze odszukanie dwóch gór 
ników. 
SAMOBóJSTWO POD POCIĄGIEM 
Pod stac;ą Olechowa w województwie 

lwowskiem pociąg najechał na robotnika 
Wojtana, który polc>żył się na szynach, 
chcąc popełnić samobójstwo. Wojtan od 
dłuższego czasu był bezrobotnym i nie 
miał żadny.ch środków do życia. Bezro· 
botny poniósł śmierć na miejscu . 

POLSKI JACHT W AMSTERDAMIE 
Harcerski żaglowiec szkolny „Zawisza 

Czarny'" przybił do portu w Ams-terda. 
mie. Studenci i harcerze w ciągu dwóch 
dni zw,iedzać będą osobliwości miasta, a 
następnie wyruszą w dalszą podróż do 
Szwecji. 

2. MfASTA 

.NOWE KĄPIELISKA MIEJSKIE 
W cią.f!u ub. roku w miejskich kąpieli­

skach ką.pało się 480.000 osób, w zakła· 
dach sanitarnych 40.000, a w. szkołach i 
ośrodkach zdrowia około :l00.000 osób. 
świadczy _to wymownie, że olbrzymia i­
lość mieszkańców Warszawy korzys1iać 

. musi z kąpieli poza domem. Władze .miej­
s.kie .przyistąpiły obecnie do zwiększenia 
ilości kąpielisk. 0.f!ółem, ma być 85 na­
·trysków w zakładach sanitarnych i ośrcxi­
kach zarowia, pozatem przy domach noc­
łe)!owych urządzone zos.ła.ną kąpieliska, 
co jest s:zcze,!!ólnie ważne ze względu na 
możliwość rozszerzania się epidemij. W 
domach n-0cle~owych przy ul. J agielloń­
skiej i Dzikiej. oprócz kapieli, cdbywać 
się będzie dezynfekcja odzieży. 

toweJ!0
1 
majątkowe,QO, dochodowe)iO i nei złej woli'' I ani dłużników ' 110pQr• tężna mlł<1~Ć ku bJizniemu j niesieniu mu pO• 

d ł · · 'b · ' h" kt · I · · · •. ...JĄ • mocy -. wymagana jest od tej każdej bez-t. „ op at na mstytuc1e u .e. z,;o, 1.e.czen ny:c , orzy na eznosc1 vvyra.ca1ą · · 1 k RADJO 
T imiennej żong er i życiem i śmiercią. Nie· 

iedynie PO przymusem e.1?zekucji. do~ć jest przestrzegać regulaminów szpi- NIEDZIELA 4 SIBRPNIA 1935 R. • •k · d • • k•' h- talnych, ilby być dobrą opieku~ką chorych. 8.30 Pieśń. por. 8.33 Wiad. roln. 8.48 Gim. Zamordowan1·e L · e· r·a· WDI a . ruzun Juna· ' .,. w swój szlachetny zawód - pielęJ!niarka . 9.02 Małll •. ork ,.. 9,50 ,Pog. sport. turyst. 10.00 „ a· ' • - . 'optócz białegg czepka wnieść musi do swej I Płyty> t().15 Tr. nabożeństwa z Wilna., 11.57 
St f F · ~k W pracy zamiłowanie i uczucie. Bowiem chory Sygnał czasu i hejnał. 12.03 „Od źródeł Wi:-por. e ana e1. o z _arszawy.-. . '. J~"' "'· ·:przE!~\VŚ-7;JSłkie~ · mot'.lWi.ei. R9lrz,el>uje ,-ópie- I sły Ao Czeremoszu fel j. 12.20 Por. muzyczny 

Na terenie ,{romady. R'os-zkowice pod cy stanowisko· kiero~nika drużyny jµ.!]a· ki, ,Tak.i.ip jest mnie~ wJę.cej rt'lb;ra( te.l!o . fil- 13.00 Tr. ~e Lwowa. 14.00 Płyty. 15.00 „Uw."1 
i; · mu; mórał '-ifesztą cał!Hem !!Wszny.'! Co'o iiię :· J!i.efe rachunkowości roln." 15.10 Płyty. 15.22 

Ncwym Sączem znaleziono nad potqkiem ków, zatrudnionych. p rzy regulacji Kam.ie) . tyczy r~Z.yserji _ pt!l:y~itiina oQ<ij nłiejs.t:a~ , "Przegl. rynków roln •. 15.35 Płyty. ą45 Pog. 
zwłoki mężczyzny, ubranego w Jlll}._nd·.r ·nicy pod Nowym Sączem.. ~ mi „Ludzi ·w Bieli" Kintsleya, Bohł!te,,filmu dla go~podyń wiejskich.)6.00 Koncert solist. 
woi'Slkowy z raną postrzałową. Zawiado- Sekcja zwłok ustaliła, że zaszło tu - szpital - .imponuje, widzowr~w~ll!i ,r;ą,z- · 17.00 Koncert mał. ork. 18.00 Tr. ' z kolonji 

d . . · . 1 _ _: • f k . . ł miarami. Na drugim n1ej_ako plan,1J-'Wysui.va , młÓdzieży ·~szkół .średn.i-eh w Wielkiej Wsi. 

18.15 Płyly. 18.30 „Cała Polska ~piewa. 18.45 
Wzdłuż granic Polski. - Na granicy Prus 
Wschodnich. Reportaż. 19.00 -Tr. fraJ!m. XVI­
ych regat wioślar-sk ich o mistrz. Polski w 
Brdyujścju. 19.50 Biuro studjó_w ro.Żmawia 
ze słuchaczami. 20.00 „Komendant 'jako żoł­
nierz- i wódz" odczyt wygł. J. Kaden-Ban­
drowski. 20.10 Koncert w wyk; ork. Ś'ymf. P. 
R. 20.45 Wyjątki z pism .Józefą Piłsudskiego. 
21.00 „Chłop i poeta" aud. muz. - słowna 
21.30 Na wesołej lwowskiej fali. 22.00 Wiad. 
sport. 22.20 „Marynarka gra" 23.05 Płyty. miona policja ustaliła, że . zabitym .jest l mor erstwo-na <;o WS.IUl.ZUJe a t, 1Z strza si wiośniana Lor~tta Younl! o wiecznie .ul- „ 

por. Stefan Fećko z Warszawy, zajmują- inusiał,:.pójść z góry, .przycze~ kul~ prze · :. ża~.ionych oczach··i John .l~ele'S\~,;roli .nie: : ' " ·: .... „ 
szła przez ramię, oba płuca 1 ułtk1wa.w „ • de>&zlego narzeczonego Lq~,\h}' •. J?..1~\ęgn1ar~1 : " i<'· ' . ~- „ Giełda Zbf) żowa 
kl . · · ·-~- . . ... . białego domu. Film ten o JJ$!iW!\tpliwie s_z1ą.:: , 

BUNT STU RABINÓW atc~ piers.io~J· „ -- chetnej tendencji :polecam gorąco mthdzieży - -- ; · „. · • 
W szkole rab inackiei w--Stanisł-a-wewi~ śn:!'tr~ nastą.piła wskutek krwotoku we i ~o nietylko szkoln~j. . ; Na zebraniu giełdy zb~towo - towarowej 27, gat T-D 23 - 25, gat. I-E 21 - 23, gat, 

wybuchł bunt 100 młodych rabinów. wn_ętrziiego. Władże sledc_ze zajmują się ·~·· :> w Warszawie notowano: pszenica jara czer- II-B 2Q - 22, gat II-D 19 - 20, gat. Il-F 18 
l 1 · :i~ - · · wona szklista 15-.50 - : 16, jednolita 15.50 - '.-19, gat. II·G 17 - 18, gat. III-A 12 - ; !3, 

Eunt wybuc~ł na. te sporu z re <Jo-rem obecnie wy;aśnienierri- tajemniczego mor Znane ze 'S.Wet dbbr:oi:i .- '·'.- 16; zbierana 15 :..._ 15.ŚO, żyto I-szy st. nowe mąka żytnia gat. I-s.zy do 55 proc. 18.50 -
zakładu ra~m.ackiego, U?gerem. Kandy- derstwa. · '" · '· '· - ' · • · " 10.q5 .- 11 , II-gi stand. nowe bez obrotów 19.50, gat. I-szy do 65: proc. 17.5{) - 18.50, 
daci na rabmow zarzuca ą swemu re kto- . h . ł k L O D Y 10 50 10 75 · „I t 1Ś 50 16 II I g t II g· Hi 15 50 15 1 
r c·wt' szykanowanie ich, a prócz tego bar Według_ krązącyć . pog ose ś. p . po.r. .. . ·„ .. ; .. i_, . . ·, .„ . .. .. , . - . . ' owies -szy s . . - ( a . - i - . • razowa - 6, po· 

F ł t.. ,„ d , " ' st. 15 . ..,..' 15.50, III-ci st. 14.751- 15, jęczmień I ~lednia tt.50 - ·12.50, otręby pszenne gru-
dzo zie odżywianie. Rabini nietyl:ko zbun ećko nua przy . .$.9J.1ie„ 1>!'.XtY~~nego nia _ ; 1 .p.9~„:-&:a-i tf W 5 ki l' gat. JI.:!!L.13-75 -. . 14.9.S_. gat. III.~si ~~·~O .~ ~ be 9.25 - 9.75, _ś~ednie 8.75 - 9,25, miałkie 
towali się i przer wali n:>ukę, ale jeszcze 200 zł., a ponieważ pieniędzy przy zwło „ • 13.75, gat. IY-~Y„ 13 -;; . !J.50, groch polny I 8.75 - 9.25, żyłnie 8 - 8.50, kuchy lniane 
okupowali budyne~ szko!ny, · il. n~e~ależ- ,kach nie znaleziono, zacho.dzi możliwósć ,\" .1 CUKIERNI!(' I KA WIĄRNIA .23 ....:;,. 25. V1clona 27 ~ 30, wyka .t.7 · - 28, ! 16.5Q - 17, "Zepakowe 11.75 - 12.25, sło· 
nie od tego zorga°:1zowah '~ m1esc1.e pro morderstwa rabunkowe,{o. Nie i"est rów- 1 ·1.~ ' ;. -..:i t : łubin ~ie~ies~i ,[.2.5~ - 13! ~ó!tr 1'5' - 15.50, J necznlkowe.:.}6.:Z: .- 16.75, śruta sojowa 18 
ca~andę, rozrzucaiąc 111rtk1 wym1erzo- 5 

1
. Al. Ula,%11.o_wskle _ _,,_37 ~ f:·mak. meb1esk1 ·JO' -' "3S;'mąka psze.nne g"at. 1 -18.50. . , . · , . 

ne· przeciw Ungerowi. . , . . . nież wykluczone morderstwo z zemsty. · I-A 30 - 33, gat. I-B 27 - 30 gat. I·C 25 - · · 
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Czystość' -- to zdrowie 
1y1 us, czet won ka - a mydła niewiele 

Nikt .hyb_a. nie w:'\tpi "'. słuszność i I . W wydanym ostatnio „Małym rocz-1 szkaniec 10 klg., w Hiszpanji i Rumu­
pra':dz1wosc ~~~1edzema - 11 S:z~: mku statys~ycznym" znajdujemy cy- nji, gdzie brud jest przysłowiowym, od 
stośc to zdrowie . ~ostatec.zną. i~osc fry, wykazu1ące ilość mydła, zużywa- powiednie cyfry wykazują 5 i 3 klg. 
ra~y wykazywano zw~ązek .1s~1e1ący nego przez każdego mieszkańca Polski na mieszkańca. Nawet Rosja sowiec­
m~ędzy s.tane~ zdrowia_ 11:1dzi .a ich za- w ciągu roku. ka, kraj, gdzie nót-Orycznie brak jest 
m1łowamem o. c~ys.tosc1. N1~ trzeba \7 latach 1929 i 1920 na jednego ar~ykułów pierwszej potrzeby, wyka-
chyba udowadmac, ze brud 1est bar- · k . d ł . 1 3 kl zuie 1 klg mydła zużywanego przez 
dzo podatnym gruntem do . rozpo- miedl awa ~~~ a a .r?CZ~le . . ·1 ~: mieszkańc~ w ciągu roku Tylko my 
wszecbnania się wsLelkiego r0dzaju ~Y. a. r; d:md'iis~yk~ siWi osk stoimy na szarym końcu. · 
chorób i odwrotnie, dbałość o zacho- ~z~~aneto /d f 0 

• d kg. d ~01 Osiągnęliśmy więc rekord copraw­
wanie czystoścl .... iała daje do pewnego pozmeitntas. ąpi ka szyb'spta e t to t. ' da bardzo smutny źle świ~dczący o 
t · Ił . d . a w os a ntm ro u, o Ję ym s a ys y- • s opma .swarancie z row1a. k t · 1933 t 'ł d I łt naszei· kulturze życia codziennerlo. z ł · · ł · · t ą, . l· nas ąpi a szy gwa ow- 6 

U~- rrd z.rOZl.lffil~ ą. ~lękc J~S ~z.e~ ny spadek poniżej 1 klg. do 0.9 kg. ro- W ciągu ostatnich 5 lat zużycie my-
czą, z~ u zie. J>~1nni J~ na1częs.c1e1 cznie. dła spadło w Pol~ce o około 40 proc. 
myć ~tę, starac się, by n~ety~ko ciało Jest to spadek b. znaczny. Nie świad-
ludz~1e b_ył? czyst~, a]e r~wmeż by _u- Jest to niesłychanie mało. Wystar- czy to jednak, że jesteśmy krajem bru-
brame, btebzn~, m1e~~kame, oopowta- czy zacytować cyfry spo·życia ·tego ar- dasów, ponieważ 5 lat temu, kiedy wa 
dały wymaga.morn h1g1eny. tykułu przez mieszkańców innych kra- runki ekonomiczne ludności były zna-

Czy w naszych warunkach możr;a jów. W St. Zjednoczonych każdy mie- cznie lepsze, używano mydła więcej. 
prz~s.trzeg~ć nakazów czystości? Nai- szkaniec zużywa rocznie 11.5 klg. my- Zarówno miasto, jak i wieś umiały 
lep1e1 powie o tern statystyka. dła. W Niemczech zużywa każdy mie- obchodzić się z tym artykułem.' 

Coraz mniei kandydatów na zmianr 
nazwiska 

Niema plen'~dzy na powt6rne chrzciny 
Monitor Polski zawiera coraz mniej 

zapowiedzi zmian nazwisk. Dotych­
czas ogromna większość kandydatów, 
pretendujących do powtórnych 
chrzcin korzystała z taryfy uli!owej. 
Trzeba bowiem i:>rzypomnieć, że w 
roku 1929, pań>Stwo wydało ustawę, 
na mocy której obywatel polski, po-
1Siadający nazwisko hańbiące, ośmie­
szające lub nielicujące z godnością 
człowieka, ma prawo zmienić ie na 
specjalnie ulgowych warunkach. 

Ustawę wydano na 9 lat, to jest do 

roku 1938. Widocznie sądzono, że 9 
lat wystarczy na zmianę wszy.stkich 
ośmieszających nazwisk. Nie przewi­
dziano iednak kryzysu i braku go­
tówki, wyrażającej się w nagminnie 
panu1ących suchotach kieszeni. 

Nawet taryfa ul_2owa je.st prz~cież 
dość wysoka. Bv umrzeć Pieluchą, a 
powstać za 30 dni Pieleckim trzeba 
wya-sygnować poważną kwotę, 225 
złotvch. Na to ludzi nie stać. To też 
wolą pozostać przy swoich dawnych, 

nawet ośmieszających nazwiskach. 

Psrchiatrzv zbadaia stan umvslu M. Turka 
homoseksualnego". 

Ponadto adw. Kielski domagał się we­
zwania lekarza naczelnego więzienia, któ 
ry miał sposobność obserwowania pqez 
dłuższy czas oskarżonego. Sąd apelacyj­
ny oba te wnioski uwzględnił odraczając 

Sięgnijmy teraz do innej rubryki, a 
mianowicie do statystyki chorób za­
kaźnych. W r. 1930 zanotowano w Pol 
sce niecałe 12.000 wypadków tyfusu 
brzusznego. W r. 1934 ilość ta podnio 
sła się do 18.560. Czerwonka, jedna z 
częściej spotykanych chorób zakaź-

, nych, wykazuje w r. 1930 - 1910 wy­
padków, a w r. ub. aż 16.717. 

Ten szalony wzrost zachorowań 
znajduje się niewątpliwie· w ścisłym 
związku ze stanem higjeny ludności. 
Mieszkańcy Polski używają coraz 
mniej mydła, więc nic dziwnego, że 
brudne ręce, brud w mieszkaniach, cz.y 
rzadko prane koszule przyczyniają się 
do roznoszenia zarazków . chorobo­
twórczych, do wzrostu epidemij. 

Olbrzymie ilości bezrobotnych nie 
mogą przecież kupować mydła. Nie 
starcza im nawet na chleb, na zapła­
cenie komorne~o. Ludzie mieszkający 
w barakach, lub poprosŁu na świeżem 
powietrzu, uważają z zasady czystość 
za ,,przesąd burżuazyjny". 

A że wślad za brudem idzie tyfus, 
czy krwawa biegunka, to już trudno.„ 
Taka jest dola nędzarzy. 
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Dzieci „K. C. 5 j)r." czekaj~ na słońce 
Wkr6tce reportat z pobytu drugiej partJł na kolon'.ach 

Druga partja dzieci Czytelników Kur­
iera Codziennego 5 gr. przebywa już od 
tygodnia na kolonjach letnich w Matki­
ni. Dzieci czu·ją się doskonale, co zre·sztą 
było do przewidzenia. Wprawdzie do­
tychczas słońce było zbyt skąpe, jednak 
wiatr i powietrze zrobiły już swoje. Zni­
kła blade>ść wielkomiejska, z twarzyczek 
dzieciarni, która oczeku;e z utęsknieniem 
na upały, aby zakosztować orzetwiającej 
kąpieli w Bugu. , 
Każda z matek otrzymała zawiadomie 

nie od wychowawcy w którego grupie 
znajduje .się jej pociecha o szczęśliwym 
przyjeździe dzieci na kolonje. 

Za kilka dni nasz delegat redakcyjny 
wybierze się znów do Małkini, by przy­
wietć stęsknionym rodzicom dalsze wia­
domości z wypoczynku letniego dzieci. 
Dokonamy jednocześnie kilku zdjęć, któ 
re u.każą się na łamach naszego pi.sma. 

Przy wyjeżdzie do Małkini, specjalnie 
zamówiony przez nas fotograf, El-Ha­
Film Bracka 17 dokonał kilku zdjęć, któ 
re są do nabycia w wymienionej firmie, 
po cenach b. przystępnych. 

I Redakcja Kurjera Codziennego 5 gr. po 
tej pierwszej prabie z kolonjami letnimi 
powzięła myśl kontynuowania swej akcji. 
To też nie zamykamy listy ofiar. Jeśli 
fundusze na to pozwolą zorganizujemy 
w okresie zimowym kolonje wypoczyn­
kowe w czasie ferji Bożego Narodzenia 
i Wielkiejnocy. 
Sądzimy, iż wspólny wysiłek Czytelni 

ków K. C. 5 gr. pozwoli na znaczn~ roz­
szerzenie akcji k<>lonijnej. świadczą o 
tem napływające ofiary, których ostatnią 
listę zamieszczamy niżej: 

Personel i dyrekcja restaurac,ji „Swo­
ja" - 20 zł. Bezimiennie 50 gr., 4 zł., 1 
zł., p. S. Przekaziński 5 zł. Bezimiennie 
- 30 gr., 1 zł. , p. Zarzycka 40 gr., p. 
Edelman - 15 zł., p. Nowak 20 zł., p. 
Chojnicka - 4{) zł. p Majdowski 10 zł., 
p. Leinwald - 10 zł., p. Woltyńska -
85 gr., p. Guziewiczowa z Gdyni - 10 zł., 
W. P. A. - 1 zł. 

Apelujemy do ofiarności Czytelników. 
Kto jeszcze nie złożył choćby najdrobniej 
szej kwoty, niechaj to uczyni w dniach 
najbliższych. 

PrzesteD&Y ukrywaia sie zagran:cą 
~to fest ścigany lishmi gończymi? 

Niedawno donosiliśmy o rnzesłaniu li­
stów gończych za zbie~łym z Polski ad­
wokatem Federowiczem, który miał roz 
począć odsiadywanie wyroku półtora ro­
ku więzienia. 

Poza Federowi&zem ukrywa się za gra 
nicami Polski wielu głośnych przestęp­

- ców, ściganych listami gońcŻymi. 
W pierwszym rzędzie należy do nich 

międzynaor.dowy awanturnik i aferzysta, 
Stefan Olpiński, przebywający <>l>ecnie w 
Czechosłowaei'i. Olpiński ma do odsie 
dzenia wyrok 10 miesięcy aresztu. 

Li&tami gończymi ścigany jest również 
były dyrektor elektrowni warszawskiej, 
Kobylińśki. Dyrektor Kobyliński prze­
bywa na lazurowem wybrzeżu w swojej 
willi. Rzą.d polski prawdopodobnie zwró 
ci się do władz francuskich o wydan_ie 

poszukiwanego listami J!ończymi aferzy­
sty. 

Z granic Polski zbiegli głe>śni aferzyści, 
którzy dokonali krociowej defraudacji w 
Banku Dyskontowym - Fromberg i Ra­
binowicz. ,Tuż przed miesiącem rozesłano 
no za nimi li-sty gończe. Również listami 
gończym~ poszukiwany jesit międzynaro­
dowy aferzysta Godflus, który dokonał 
olbrzymiej liczby oszustw w Warszawie. 

Przed rozprawą w sądzie apelaci;nym 
- obrońca oskarżonego o aferę na tle 
homoseksualnym, Turka, zgłosił dwa sen 
sa.cyjne wnioski. Rzecznik obrony dama 
gał się wezwania na roZJprawę lekarza, 
psychjatry, celem zbadania stanu umy­
głowego Turka, a w szczególności wypo 
wiedzenia ~ię na temat t. zw. „kompleksu 

rozprawę. 

Wola pragnie spokoju! 
Sport 

Lista osób poszukiwanych listami goń­
czymi przez władze polskie sięga setek. 
Większość spośród uikrywających się 
przestępców przebywa w krajach Amery 
ki Południowej. Argentyna, a w szczegół 
ne>ści Brazylja - to raj dla ukrywają. 
cych .się spowodu konfliktu z lioterą ko· 
deksu karnego osobników. Większoś.ć z 
nich zmienia nazwisko. Władze Ame­
ryki Południowej nie przykładają się 
zbytnio w kierunku poszukiwania ściga 
nych przez p .:.ństwa obce przestępców. 

Nteco o stosunkach w „wesołem Miasteczku" 
„Wesołe Miasteczko" przy ul. Wol-

6kiej 26 ma już ustaloną sławę wśród 
mieszkańców tej dzielnicy miasta. Obła­
wy poli<:yjne, które odbywają się niemal 
każdego dnia, wył~pują całe szeregi po­
dejrzanych osobników, zakłócających spo 
kój publiczny. Bójki i kradzieże - to co 
dzienny „jadłospis" Wesołego Miastecz­
ka. Zdarzają się również i wymuszenia, 
pociągające za sobą niejednokrotnje wy­
sokie okupy. 

Przeciętny o-bywalel, który z przyjem­
nością pokręciłby się, po pracy, na sal= 

W podagach motorowvch 
nie bedzłe przeuelnienla 

~ . 
Ograniczenie przewozu bagaiu 

(K) W związku z bliskiem urucho­
mieniem pociągów motorowych na 
wielu liniach koleiowvch wydało Mi­
nisterstwo Komunikacji .specjalny re­
~ulamin dla pociągów - torped. Dla 
uniknięcia natłoku w torpedach ol!ra­
niczony zostaje przewóz ręczneJ!o ba­
gażu przez pasażerów. Pasażerom 
wolno będzie przewozić naiwyżej 10 
kilo bagażu. 

tańca, lub zaznał emocji przejatdzki ko­
lejką wys<>kogórską, poprostu boi się 
przestąpić próg „Wesołego Mia.steczka", 
gdyż czekają .na niego niespodzianki, nie 
wykluczające złoWTogiego błysku noża 

- Mamy frajera! - oto olcreślenie 
człQwieka, który przyszedł, by rozweselić 
się po całym dniu z.gry.zot i protestowa­
nych weksh. 

~ądzimy, że władze policyjne zainte­
resują się „Wesołem Miasteczkiem" i za­
pewnnią mieszkańcom Woli spo-kój i bez­
pieczeństwe>. Pożądanem byłoby ustawie­
nie posterunku policyjnego przed wei- . 
ściem na teren „Wes-0łego M.ia.$teczka", 
gdyż okupanci miejsca zabaw tarasują ca 
łą ulicę, zaczepiając, Bogu ducha win­
nych, przechodniów. 

Rok s1łazanv na 10 lat 
wiez'en~a · 

Postrach Woli - Władysław Rok ska 
zany został na 10 lat więzienia. Sąd O­
kręgowy uniewinnił go z zarzutu usiło­
wania zabójstwa małżonków Wróblew­
.skich, ska~ując natomaist za zabójstwo 
wieśniaka świątka. 

- OGŁOSZENIA DROBNE 

I 11 
A) ZŁOTY ty!,!odniowo: Żyrandole, Apara-

POSAOY POSZUKIWANE raty, Patefony, Platery, Pań&ka 40- 22, 
tel. 607-74, 4153 

,__ __________________________ __. 
ptYTY od 0.35, nowe zł. 1, najnowsze t.30~ 

Zamiana, patefony od zł. 56. „DżWIĘK" 
Chłodna 34-20. 1023 

MLODA przystojna panienka znająca gos-
1"1 tiodarstwo domowe poszukuje posady 
j!osposi do samotnej osoby. Zgł. „Kurjer 
Codz. 5 gr." „Zdolna". 4150 

[
LEKTROTECHNlK instalator zdolny prosi 

o jakąkolwiek pracę w zakresie elektro­
\echnicznym instalacji. Przyjmie każdą ro­
botę. Jest bez wyjścia. Łaskawe oferty dla: 
Mikołajczyka. 

RADJOAPARATYI Ostatnie modele rok 
19361 Spółka Radjotechników „Me.l!a-

fon" Sienna 9. Dogodne warunki. 1768 

ff OWER najtaniej w firmie A. Rybowski, 
wózki trzykołowe i lakierowanie ram. 

Leszno 26 tel. 11-95-54. 

RO WE RY balonowe wszelkich ma­
rek g'!'arantowane. Zło­

tych 100. -„Sport" Przejazd 1. 4154 I POSADY ZAOFIAROWANE I 
: TAPCZANY od 40 zł., lrozelki 2~ . fotel -

POTRZEBNA panna obeznana w sklepie łóżko 50, Gwarancja, Tapicer, Nowolip-
umiejąca pisać. Sklep spożywczy. Lipo- ki 22, sklep. _ 16~ 

~a 11 4143 35 ZŁOTYCH z licytacji garnitury, pła-

1 
um, „ .•. „. m•t„;.1, uo,„;.~. I KUPHO _ SPRZED !)Z _ Nowolipie Nr. 21 - 12. 1765 

I NAUl(A I WYCHOWANIE I 
AA) MS:ftlf własnej _wyt~órni gotowi: .-:-

L na zamow1ema, ceny naimz- • o 
aze warunki najdogodniejsze. Firma chrze- T A N ( W za 2.50 wyucza ukoła 
"cij,~ńska. Nowy Swiat 12. 1751 

Ogrodowa 5, tel. 2-08-16. 3165 

A A) Tanrzanv hygieniczne, automaty~z-
p ne, patentowane Nr. il122 

zlol)•Ch 50, oraz nowoczesn e kozetki, oloma-

f Ój3 Warunki dogodne. Wytwórnia Twarda 5 I 
J AŃ{QW wyuc:r.amy w cią~u 
2, 50 Mariańska 9. 

8 <lni aa 
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DOKĄD PóJść? 
Stadjon pływacki przy uL ł.ułenkow­

skiej: godz. 16 pływackie mistrzostwa 
Polski. Program pie·rwszego dnia przed­
stawia się, jak następu,'e: 400 m. st. dow. 
panów, 100 m. st. dow. pan, 100 m. stż 
klas. panów, 200 m . . st. klas. pań, 100 lll· 
nawznak panów, sk<>ki z -trampoliny pań, 
sk~i z wieży panów, sztafeta 4X 100 
ipań i 3X 100 P.anów. 
Przystań Lt~i Morskiej: ge>dz. 17 we­

wnętrzne zawody kajakowe i pływackie. 
Boisko żASS: godz. 18 mecz koszyków 

ki między akademicką reprezentacją Po! 
ski, a zespołem żASS-u. 

DWIE OPERACJE 
Kusociński i Wilim•lwski idą pod n6ż 

chirurga. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności dwaj 

czołowi re-prezentanci lekkiej-atletyki i 
pitkarstwa muszą przymusowo wypoczy­
wać S?Owodu kontuzii. Są to, jak wilado­
mo, Kusoc•iński i Wilimowski. 

W stanie zdrowia mistrza olimpijskie­
go nastąpiło dalsze znaczne oogorszenie. 
Nie opuszcza on łóżka. Ostatnie prześwie 
tlenie stwierdziło wysiąk w kolanie. Zda 
nie!D lekarzy tylko operacja może coś 
wskórać. 

Podobna histor'"' ma WiHmowski. W 
cz11sie ipobvtu w Warszawie najlepszy 
piłkarz nolski został zh'łdany przez 
dwóch lekarzy. Na oods.tawiP. ich decyzji 
będzie dokonana operac:ja. Obal zawod­
nicv znaj dują się pod opieką dr. Lewi­
toux. 
W ALASIEWICZóWNA WYSTĄPIŁA 

Z SOKOLA 
Na/szybsza kobieta świata - Walasie 

wiczówna zwróciła się do sekcji kobiecej 
Sckoła - Grażvnv z prośbą <> zwolnie­
nie. Poi:mlarna \Valsh mot)'W'1je swo: 
kroi{ zupełna bezczynnościa silnego on­
giś klu•bu lekkiej-atletyki kobiece;. 

NAPIERAŁA I MICHALAK 
ZWYCIĘŻAJĄ 

W Lodzi roz~rano na torze helenow­
skim emocionuiacy wyściiJ parami na 
dy~tansie 50 kilometrów. Bieg ten wy­
~rała para Michalak - Napierała w cza­
s'e 1 godz. 10 mi•n. 21.1 sek. 

MATJAS CHORUJE 
Doskonałv napastnik lwowskiei PoJ!oni 

- Matja-s doznał w czasie spotkania z 
Raoidem tak dot•kliwei kontuzji, że zmu­
s7ony będzie jakiś czas pauzować. Udział 
Matiasa w jutrzejszym meczu z Polonią 
iest wyklucza.ny. 

W SKRóCIE TELEGRAFICZNYM 
Martyna będzie pauzował do 12 ~ierp. 

nia r. b. Wyro-k ten zapadł ostaleczru~ na 
-posiedzeniu Wydziału Gier i Dyscypliny 
Li~i, który nie urzvchylił si~ do pro5by 
darowania resz~v dyskwalifikacii repre­
zentacyinemu obr.ońcy Polskl. Z pośród 
-powodzi proob o anulowanie zawieszeń 
- załatwiono jedynie przychylnie pety 
cję Wisłv w sorawie Kotlarczyka. Zarów 
no więc Kisieliński, iak i Szumiłas· nie hę 
clą mogli brać udziału w najblikszych roz 
grywkach ligowych. 

7 mtr. 60 cm. skoczył na koniu w dal 
oficer francuski de Castris, ustanawiai.ąc 
w len sposób nowy rekord hippiczny . 

• 

Warto przypomnieć, te rekord skoku w 
dal (bez konia) wynosi 8 mtr. 13 cm. 

Akademicy włoscy zamiast na zawe>dy 
lekkoatletyczne pojechali na front abisyń 
ski. W związku z tem wfoski związek lek 
koatletyczny powiadoonił organizat!>rów 
tegoroczny.eh akademickich mistrzostw 
świata, że Włosi nie wezmą udziału w za 
wodach, gdyż pozostali studenci muszą 
być w katd~i chwili do dyspozycji władz 
wojskowych. 

Do P. P. Letników, Czytelników i Sympa­
tyków „Kuriera Codz. 5 gr" przebywających 
w sezonie letnim 

W BROKU NAD BUGIEM 

Zawiadamiamy, że „Kurjer Codz. 5 gr", 
fest do nabycia po cenie nominalnej codzien 
nie już o godz. 9-ej rano u p, D. Markusa, 
przy ul. Warszawskiej 16 w Broku. 

POCZTA DLA WSZYSTKJCH 

Do l•łrc Czytelników 

Głos zredukowanego urzędnika 
. Szanowna Pa.ni Redalctorkol 

Jestem stałym czytelnikiem Kurjera 
Codziennego 5 gr. Od dłuższego już cza­
su bacznie obserwuję dział poczty dla 
wszystkich, widząc pełną poświęcenia 
pracę l życzliwość, z jaką odnosi się Pani 
do szukających u Niej pomocy. To też i 
ia w wielkiem zau.fanLu zwracam się do 
Pani z gorącą pre>śbą o umie;szczeinie me­
go listu w Je11oczytnem _piśmie w na­
dziei, że pośró ogromnej Rodziny Czy-

j telniczej nie przejazie moja błagalna proś 
l ba bez echa i że znaj.cizie się jaki łaska 

l wy ofiarodawca f'racy, co przyczyni się 
do mego uratowania,. 

Z zawodu jestem urzę.dnikiem. Mam 28 
lat. Od trzech lat ipozostaje zgoła bez 
żadne,i a>racy i <>d trzech lat biegam usta­
wicznie po wszystkich urzędach, biurach 
i fa:hrykach, ale wszędzie słyszę jedno: 
złóż pan podanie, może będzie praca. W 
ten So!.JOsób naskładałem całe stosy podań 
do różnego ro.dzaiu instytucji, a skutek 
j~t taki, że dziś chodzę dosłownie boso, 
nago i głodny„. Rozpacz moją powiększa 
nędza w domu. Mam starych zniedołęż­
niałych rodziców. Ojciec sieclemdziesię­
~ioletni przeszło, star.uszek, uległ przed 
kilku laty nieszczęjliwemu wypadkowi 
złamania prawej ręki i pozostał na zaw­
sze kaleką. Małik"ll reuma.tyczka i młod-

1 

szy brat, bezna<lziejnie chory na otwartą 
gruźlicę płuc w ostatniem stadium. O le­
czeniu niem.a mowy. Dogorywa więc. Do 
·tel!o jeszcze dwoje małych dzieci po zmar 
łei siostrze uzupełniają całkowitr obraz 
n~dzy. Wszystko te> oczekuje tylko ode 
mnie pomocv, jako od jedynego doty\;h­
czas żywiciela. Skąd jednak ja mam 

Ołia.ry 
ZAOFIAROWANE 

Potrzebna dziewczynka do dzieci i po 
mocy w sklepie. Targówek Osiedle Al. 
Jursonie!!o 39, p. Wojtanowski. 

P. A. P. paczka dla Zredukowanej u­
rzędniczki. 

brać? Skąd mam zapłacić za nieuregulo­
wane od roku komorne, za które nam gro 
zi pewna eksmisja i jak wreszcie ratować 
ich wszystkich od pewnej już i nieuchron 
nej śmierci jiłodowej? - Czarna rozpacz 
mnie ogarnia na myśl o tern wszystkiem 
i ż~, będąc dosyć zdolnym i dorosłym 
mężczyzną, nie mogę w niczem pomóc 
swym najbliższym. świadomość ta jest 
dla mnie tak przykrą, że . aż bolesną. 
•Przecież wierzę, że pracą nietylko mógł­
bym wydźwrgnąć ro<lziców z tego dna 
nedzy, ale mógłbym napewno przydać się 
na coś jeszcze społeczeństwu. Jestem 
przecież młody, zdolny i chętny do pra­
cy. Chętnie przyjmę każdą, nawet naj­
cięższą, byleby tylko ratować się z teg<> 
okropne.go położenia. W tej myśli zwra­
cam się do litościwych Serc Czytelników 
Kurjera Co-dz., za pośrednictwem łaska­
wej Pani Redaktorki z gorącą prośbą o u­
możliwienie lub ofiarowanie mi pracy w 
'biurze, inkasenta, woźnego, w sklepie 
czy gońca, lub wreszcie jakąkolwiek inną 
Przyjmę z wdzięczne>ścią każdą i prac<>­
wać będę z całem poświęceniem, byleby 
zapewnić j akątaką wegetacj!i_ i nie dać 
zginąć ukochanym rndzicorn. Byłbym rów 
nież bardzo wdzięczny za łasikawą po­
moc doraźną w garderobie, bez której 
coraz mniej iestem podobny do kultura! 
netJo człowieka. 

Los mój i mych rodziców całkowicie u­
zależniony jest od szybkiego umieszcze­
nia przez Panią mego listu w Jej p<>czyt 
nem piśmi e, za co zgóry serdecznie dzię 
kuje, jak również przyszłym mym Dobro 
czyń com. 

Zrozpaczony syn. 

i prace 
ZGŁOSZĄ SIĘ DO REDAKCJI 

P. Halina H. - praca. 
P. Marjan Lassota - proszę o przyby­

cie dziś o godz. 5-ej po ooł. 
P. Wallenrode w poniedziałek o godz. 

4.30 po poł. 

Prosta o orace 
Hodowca bakterjologiczny zwierząt, 

uczciwy, pracowity, bez nałogów, dosko­
nały fachowiec, Z powodu braku pracy w 
.!lwoim zawodzie, przyjmie każdą inną 
pracę. Na utrzymaniu ma czworo nielet-

nich dzieci. Ul. Górczewska 15 m. 252. 
Osoba inteligentna zajmie się gospodar 

stwem u dwóch osób także dzieemi. Pati 
ska 104 m. 5-
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PLOTKI .. PLOTKI ..• 

Tęsknota .•• 
Najgorzej gdy człowieka weźmie tę­

gknota. Tak jakby coś utkwiło w sercu, 
tak jakby coś gniotło pod portfelem„ 
Człowiek ·jest zdenerwowany, struty, 
.zmartwiony, etroskany. Chciałoby się 

gkoczyć na wieżę ratuszową, plunąć, al­
bo zgoła zaipłakać, może roześmiać się, 
względnie jęknąć, zależnie od pory roku 
i temperament'1. 
Miałem znajomego, który w chwilach 

lęskne>ty ryczał jak wydra, płakał jak 
słoń na św. Apolina.„ Inny znów, również 
mó,j znajomy, w chwilach gdy go brah 
tęsknota, skakał do góry, zrywał z sie­
bie krawat i walił pięścią w mur rządo­
wy, narażając się na przykrość oficjalną. 

Tak, wiem c.o to tęsknota. Poczułem 
w sobie ·ten straszny ból po wyjeździe 

mojej starszej cioci do Ameryki: wyjecha 
ła wraz .z kabzą. A była fo nie kabza 
lecz kabzunia, do której miałem skrom­
ny dostęp w chwilach gdy mnie brała tę 
&knota do wódzi i zakąseczki. Teraz tę· 
6knię podwójnie: do wódzi i do cioci. 

Zątp inny rodzaj tęsknoty odczuwa pan 
Antoni Ryba z Malowniczej. Pan Ryba 
·choć nic nie ma wspólnego z „rybką" Ka 
.zia Morawskiego kocha konie. Chodzi na 
tor punktualnie, jak zegar, w obserwator­
;um i 9tawia na same fuksy. A źe fuksy 
nie byłyby fuksami, gdyby nie były fuk­
sami, więc kończy się zwykle na minu­
sie i to poważnym. Pomimo, to gdy tylko 
nadchodzi okres pauzy pomiędzy wiosen 
nemi a jesiennemi wyścigami pan Antoni 
zaczyna chorować. Nie sypia po nocach, 
nie może wprost oddychać, czuje się zu­
pełnie jak piskorz na piasku i ewemtual­
nie włosy sobie wyrywa z głowy. 

W ubiegłym tygodniu wpadł w stan zu­
pełne.j rozpaczy. - Psia kość wołowa, ta 
kie nieróbstwo - rezonował, - .żeby 

przez całe lato milczenie na torze, to 
&kan.dal. 

- Nie martw się pan - uspakajał go 
i>rzyjaciel od toru, - wszystko ma swój 
koniec i na wszystko przychodzi czas: 
prze~ra rpan w odpowiedniej chwili, z bo· 
gką 'Pomocą, zobaczy pan i to solidnie„. 

Tymczasem pan Antoś chudł. W pew· 
nej chwili już nie wytrzymał. Nasunął 
sportową czapkę, jak przystało na gra­
cza wyścigowego i poszedł na Polną. Sta 
nął przed parkanem utkwił jedno oko w 
wyżłO'bioną dziurkę i spojrzał w dal pola. 
Zieleniło się jak cudowna łąka wiosenna. 
Puste to pole i smutne. Ani jednego ko­
nia. 

- Wiol - krzyknął pan Ant~. - co 
wy psia wasza spuchnięta takiego my­
iilicie? Jazda do roboty!... 

Gdy tak krzyczał, poczuł, te go cokol 
wiek bierze za kark. Patrzy - władza. 
:Protokuł za zakłócenie. Będzie kara. 
Niby, a conto przegranej. 

Michaś. 

. 
KUPON PRAWNY Nr. 115 
okazanie dwóch kuponów ponądko. 
wycb w Administracji w godz. 4 - 5 
upoważnia do skorzystania z bezpłat· 

nej porady prawnej. 

Rotmistrz błt:kitnych klrasrer6w Je) Cesarskiej Mości 

„Genjalny" Ian Gore na 
Czego sie nie robi, by zdobyć pieniądze 

Kolejno zanosił Golicyn do lombar­
du złoty zegarek, srebrną papierośnicę 
i wreszcie, naszony na małym palcu, 
sygnet Golicynów. 
Przęgrywał jednak systematycznie. 

Nie pomogły najprecyzyjniejsze wyli­
cz,enia i kombinacje. Kiedy grał fawo­
rytów przychodziły fuksy. Kiedy naj­
grubiej obstawiał fuksy, przychodzili 
faworyci. Los płatał mu psikusy i wy­
raźnie sobie z niego d1rwił. 

Ale Golicyn nie opamiętał się. Cały 
był już w szponach hazardu. Ki!:!dy 
nadchodziła godzina wyścigów ogar­
niał go niepokój i gorączka. Nie było 
chyba siły, mogącej go wówczas po­
wstrzymać. 

KONIEC SEZONU 
Wieczorami pił. Już nie poto, aby 

mieć dobry humor, już nawet nie dla­
tego, że lubiał wódkę, lecz poto, by się 
o.głuszyć, by zapomnieć o coraz nieu­
chronni,ej zbliżającej się klęsce. 

Sezon wyścigowy zbliżył się ku koń 
cowi. Dla ludzi .spokojnych, dla ludzi 
nie znających demona hazardu, paczą 
tek czy koniec sezonu wyścigowego 
nie odgrywają żadnej poważniejszej 
roli, ·ale dla graczy koniec sezonu wy· 
ścigowego, to moment niezwykle waż­
ny. Szczególnie wtedy, gdy są przegra 
ni. Każdy dzień nabiera wagi, każda 
gonitwa jest wieikiem wydarzeniem. 
Z uporem manjaków wierzą, że właś­
nie pod koniec s·ezonu „odbija się". że 
całosezonowa przegrana jest wyraź­
nym dowodem, że zbliża się teraz ich 
korzystna passa. I muszą wtedy grać. 
Za wszelką cenę. Bo przecież, wierzą 
w to święcie, każdy dzień, każda go­
nitwa mogą odmienić los. Przynieść 
szczęście i strumienie złota. I wierzą 
tak do ostatnfogo dnia, do ostatniej go 
nitwy, na którą często stawiają krwa-

1 
wo zdobytą złotówkę. 

RESZTKI FORTUNY . 
• \Y/ odwrócenie się niekorzystnej 
passy wierzył i Golicyn. Fortuna znów 
powinna odwrócić w jego stronę swe 
kapryśne oblicze. 

I Golicyn by umożliwić sobie grę, 
czynił nadludzkie wysiłki. Spieniężył 
kwity lombardowe, sprzedał futro i 
kilka garniturów. I systematycznie 
przegrywał. 

Stanął wreszcie, któregoś dnia, w o­
bliczu smutnego faktu, że już nie ma 
ani pieniędzy, ani nic do sprzedania. 
Pozostało wprawdzie trochę gardero­
by i eleganckiej bielizny, miał jeszcze 
meble?, ale tego wszystkiego, bez zwró 
cenia uwagi Inki, nie mógł spieniężyć 
Mózg Golicyna zaczął intensywnie pta 
cować. Pieniędzy, za wszelką cenę pie­
niędzy I 

GENJALNY SPOSóB 
I znalazł! Wprawdzie wymyślony 

przez niego sposób zdobycia gotówki 
nie należał do najprzyjemniejs2:ych i 
był dość ryzykowny, ale Golicyn, wie 

rzący niezłomnie, że wygra, ufał, że 
wydostanie się z sytuacji, którą sam 
sobie szykował. Plan jego był prosty 
Wiedział, że Inka ma odłożonych tro­
chę pieniędzy. Należało tylko wydo­
stać umiejętnie te pieniądze. 

Kiedy dnia tego Inka przyszłana o­
biad, Golicyn nawiązał z nią rozmowę. 
mającą mu przygotować grunt pod 
propozycję pożyczki. 

- Moje dziecko powiedział do niej 
- zacznij się powoli szykować, bo w 
najbliższych dniach wyjeżdżamy za­
granicę. 

Co dziś 
Nareszcie zapisy nieco liczniejsze. W 

ośmiu gonitwach dzisiejszych około 60 
koni. Nawet gonitwa przeznaczona dla 
dwulatików wykazuje aż 9 zawodników. 
Jeżeli chodzi o jakość, to już trochę go­
rzej. W każdej niemal go.nitwie tkwi u­
kryty fuks. Wynaleźć go i zagrać - oto 
zadanie dla totalizatorowiczów. 
Niechże każdy namyśli się głęboko, a 

gdy zdecydu;e się i wybierze, niech się 
już nie cofa. 

Naszem zdaniem szanse posiadają1 

Gon. 1. Cudem Cudów i Natan R. 
prawdopodobnie pójdą w gonittwie płoto 
wej, gdzie mają większe szanse. Z pozÓ­
stałych pięciu wyróżniają się Jontek i He 
rod. 

Nas.ze typy: Jontek, Herod, Laoor. 
Gon. 2. Nasze pociechy trzyletnie, z 

których, niestety, żadna nie wyróżniła 

się jeszcze. Progresuje najwięcej Oleńka 
II, idąc w ślady swego towarzysza stajni 
Norda, Ponieważ stajnia ' p. Bobińskiego 
i Turno posiada na,;więcej wyc~owanków 
słynnego hodowcy i wielkiego znawcy 
koni Wacława Daszewskiego, więc naj-

1 pewnie,j będzie zawierzyć swoje pieni~-
dze temu koniowi właśnie: i... 

Typujemy: Oleńka Il, Achmed. 
Gon. 3. Jak zwykle na plotach, czeka­

ją nas wielkie niespodzianki. Obyż o•było 
się tym razęm bez jakiegoś wypadku .. 
Jeździec Natana R., wracając w ostatnim 
wyścigu do wag, poklepał konia i t"zekł 

do właściciela: Dzielny konik, będzie 
jeszcze pociechą. I my jesteśmy tego sa-
mego zdania. • 

Nasze typy: Natan R., Panta Rhei, Dres. 
Gon. 4. Na oko łatwa gonitwa. Fawory 

tem będzie Lir. My jednak nie bardzo mu 
dowierzamy. Wiemy i pamiętamy, co 
wyczyniał Jarosław. Jemu też oddajemy 
pierwszeństwo w tej gonitwie. 

Typujemy: Jarosław, Hava~ta. 
Gon. 5. Faworytką będzie Laszka II. 

My jednak nie dowierzamy temu konio­
wi. Do stawi..l{i bowiem weszła Nuta,' de­
biutująca w 2 dni sezonu wiosennego. 
Więc i ona ma tu coś do powiedzenia. 

Nasza gra: Bzura II, Nuta. 

INKA CIESZY SIĘ 
Inka z radości aż klasnęła w ręce. 

Usiadła mu na kolanach i obsypała 
pieszczotami. 

- Będziesz sobie musiała coś nowe 
go sprawić - ciągnął dalej z miną 
nababa - za kilka dni dam ci większą 
kwotę pieniędzy. Mają mi bowiem 
przysłać. Nie wi~m nawet dlacz-ego te­
go dzisiaj nie zrobili ... 

Inka mimo, że była najbliższą mu 
isto lą nie wiedziała, ja ki jest stan jego 
interesów i skąd czerpie pieniądze . 
Zresztą nie obchodziło ją to. 

Gon. 6. Dziewięć dwulatków - debiu 
tantów zaprezentuje nam swo·e walory 
szybkości i wytrzymałości. Jeżeli sądzić 
po ojcach dzieci, to powinny wygrać: 

Kares-King, S'Baghera, Orawa II. 
Gon. 7. Bardzo trudna gonitwa do ty-

·powania. O, gdyby można wi-edz.ieć, na-

1 

przód już wagę i kto jedzie. Niestety, 
o tern dowiad.ujemy s ię dopiero z tablicy 
na torze. Wystąpi w stawce Surma III, 
na której Gill wygrał w Sapotach. 

Nasze typy: . Cezarewicz, Surma m, 
Eclair II. 

Gon. 8. Fałszywy dystans i fałszywe 
konie. W tej ostatniej gonitwie dnia moż 
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sp E c JA L N A.ZOŁĄDKA 
LECZNICA chorób 
KISZEK, WĄTROBY. Prześwietlenia. LESZ­
NO 38. Od 9·11 i 3-7, niedz. 10·12. 
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Dr. mPd. G R O SG LI K 
WENERYCZNE, skórne i płciowe. 

ZŁO I Ą 44. 9 r. do 9 w. Niedz. do 3 pp. 
132B8 

Dr. 
me'd. l 

WENERYCZNE, PLCIOWE, SKóRNE 
KRóLEWSKA 2()a, od 9 r. - 9 w 1766 - - - - - - --~ -/ 

GAB~ ł;T LE. AJi S ( Graniczna 5 m. 6. 
ŁeL 534·53 czynny cały dzień. Spcejalnie 
choroby uszu, gardła i nosa. Leczenie świa· 
tłem. Diatermja. 1752 

L~ClNIC:A S.:.NATORSKA 10. 
weneryczne, płciowe 

skórne. Rentgen. 9 r. - 9 w. bez przerwy. 
Niedz. 10-3, Kobiety przy1m, lekarka 2·6. 

1701 

Dr. G I S E R LECZNICA 
Weneryczne ple: owe, skórne 

Cłuniełna 47, od 9 r. do 9 w. 

PRAGA-
VIENERYCZNE 

• 1710 

LECZNICA 
Florjańska Nr. 12 

Tel. 10-10-35. 

Wszystkie specjalno.ści. Dentystyka 9-9 w. 
1656 

FRASZKI 

* 
'Gdańsk, połączony z Polską wolną drog41 
strojąc twarz swoją w minę znów bezczeln„ 
pozwolił sobie dla „made in Germany" 
ersatz • tandety stworzyć furtkę celną. 

Przy jednym ogniu upiekł dwie pleczenłet 
dokuczył Polsce, przed Niemcami dygnęł.„ 
Lecz ujrzy wkrótce, że ten czyn szalony 
o jego jutrze i losie rozstrzygnął. 

CIEM 

Wszyscy wiedzą w Warszawie 

źen11i- c ST llA 
lepsze ft 

w cukierni 

• ajewskiego 
Ch mielna 47-a tel. 520-49 ... M M 

na oczekiwać „fuksa". A jeżeli już mal. 

być fuks, to typy przedst~wiałyby się na.. 
stępują co: 

Nerv, Giovinezza, Sfinks. 
W drug im i trzecim dniu sezonu łódz.. 

kiego nie mieliśmy szczęścia do dubll 
zwyczajnej. Natomiast przechodziły 
szczęś-liwie nasze triple francuskie. Dzi§ 
amatorowie acumulativów mogHby spró-. 
bować szczęścia: 

Dubla zwyczajna: 
Oleńka II - Natan R. 

W trtpli francuskiej powinny zają$. 
płatne mie;sce: 

I Panta Rhei - Bzura II - Cezarewłcz.. 

R I E 

Dr. med ETKIN 
Weneryczne i ołr iowe od 3-9 w. 

Niedz. 9 - 5. ELEKTORALNA 26. 
17~ 

LECZNICA ORLA 3. 
weneryczne, płciowe 

8 r. - 9 w. bez przerwy. Niedz. 8 - 1. 
Kobiety przyjmuje lekarka 2 - 6. 

169ft 

c 42 LECZNICA 
Wenery~1ne, płciowe I sk6ry 
10 r. - 8 w. Niedz. do 2 p. p. 125S 

WENERYCZNE 
SKÓRNE, PŁCIOWE 

LECZNICA: Pa·ńska 10 od 9 do sw 
1695; 

pr. med. K. Kraj~wski choroby we­
neryczne, płciowe, skóry. Przyjm. w ewojel 
pryw. Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano do 
9 wie'cz. Niedz. do l·ej (Telefon 267-52) 

1625. 

Dr. s 
med. • AlłłTRAUB 

.WENERYCZNE, SKóRNE, PŁCIOWE 
ł KOSMETYKA 

Leszno 66 od 9 r. 9 w. Niech. do 2. 
176ł 

„„„„„„„„„ ... „„„„„ANTONIMARCZY~SKI Przystanęła „dopiero na progu swoiego pokoju. Zajmowała 
go wraz z Wandą, z osobą, której najwięcej nie lubiła na świeCie. 
Przykra konieczność, ale cóż zrobić na to, skoro sublokatorzy 
podnajmują dwa pokoje, w trzeć:im sypia Ryszard, a Janek w ja­
dalni. Chciała się ulokować w kuchni, lecz szwagier na to nie 
pozwolił. Nie wypada. Nie wypadało przedewszystkiem dlatego, 
że właśnie jego pokoik, dawniej zamieszkiwany przez służącą, 
sąsiadował bezpośrednio z kuchnią. 

- Zwierzę!!! 
Godzina 5-ta. 

KRZYKOZMR K 
14 

POWIESC 

Król prasy" skrzywił się trochę. Po kiego licha z przyja­
ciółk~ 1 W takim razie on musiałby zaprosić któregoś z swoich 
przyjaciół, aby był-o do pary. ,,Do pary", to naj~aiżniejsz,r kano~· 
kawalerskiej zabawy, jedna osoba bez pa.ry mo~e zepsuc .nas~róJ 
całemu licznemu towarzystwu„. No, ale me nalezy płoszyc dziew 
czątka, niechże już sobie przyj~zie z ową przyja~i~ł~ą. A ki~dy? 
Czy nie dałoby się naprz".kład JU~ro7 Pard~n! ~z1sia1, wsz~kze to 
już grubo po północy. Więc powiedzmy dz!SlaJ po połudmu, co? 

- Nie wiem,.„ może„. 
.w tej chwili jakiś dowcipniś odnalazł kontakt światła, prze­

kręcił go i bar zaległy egipskie ciemności. Nie pro~estowano na­
ogół, wielu chwaliło. s~bie tę ni~spodzia~ę, .a w p1~rws~ym rzę­
dzie Majer. Z całe1 siły przycisnął do s1eb1e Manolę ~ gradem 
szybkich, krótkich pocałunków spadł na jej twar~, s~uka1ą~ uchy­
lających się usteczek. Odnalazł Je wreszcie, wpił się w me .wa~: 
gami żarłocznie, ale znów nie na długo. Szał szałem, a ostr.ozno~c 
ostrotn-0ścią, nie można wied?:ieć, kiedy ów nieznany so1usznik 
zn-0wu zapali światło. 

- Obsypię cię złotem! - Oklepany to frazes, niczem atja 
z „Pajaców", lecz niezawodny. - Przyjdziesz dzisiaj najdroższa? 

Godzina 4-ta. 

Marla niezapalała światła, było to zbyteczne. Znała w tero 
mieszkaniu najdokładniej nietylko r-0zkład pokojów i mebli, ale 
n·awet każdą skrzypiącą deskę, mogła więc brnąć 'W ciemno­
:.ciach bezszelestnie, jak duch. 
~~C.tfU<kt CYr' ..... _n Tm 

- Nie śpi? · ' 
Zaniepokoiło Martę to, iż nie słyszała -0ddechu Wandy, któ­

ra sypiała zwykle nawznak, skutkiem czego chrapała, „aż miło". 
Nadsłuchując, stała przy drzwiach bardzo długo, ale bez skutku. 
Nic, gr9bowa cisza. 

- śpi, jak zabita ... Zabita? ... Może umarła?! • 
Marta wzdrygnęła się i odP.ędziła tę myśl natychmiast. Mło­

da, zdrowa dziewczyna miałaby tak ni z tego, ni owego nagle 
umrzeć? Idiotyzm! Tak, zupełnie niedorzeczna była ta myśl, lecz 
niezbyt przerażająca dla Marty. Jakże inaczej byłoby się ułoży­
ło jej ż)tcie w tym dornu, gdyby nie Wandal 

- śpi napewno„. I po co ja tu stoję? l 
Marta weszła do pokoju, skierowała się w stronę swojego 

łóżka. Teraz była zła na siebie, że tak długo nadsłuchiwała przy 
drzwiach. Jeżeli riawet Wanda nie śpi, jeżeli będzie miała tyle 
bezczelności, by spytać ciotkę o powód jej nocnej wędrówki, to 
wystarczy odpowiedzieć: 

- Poszłam do kuchni, napić się wody. - Że siostrzenica 
w to nie uwierzy, to inna rzecz, ale niech tam, niech sobie myśli, 
co chce, nieznośne dziewczyskol 

Marta dotarła pociernku do swego łóżka, z.rzuciła szlafrok 
i cichuteńko wślizgnęła się pod kołdrę. Zmarzła w czasie wę­
drówki w cieńkim szlafroku przez nie,opalony kurytarz, więc 
cieszyło ją rozkoszne ciepło legowiska, cieszyła perspektywa snu, 
lecz najwięcej radości przyniosło jej mniemanie, że tym razem 
siostrzenica z pewnością śpi twardo i nie słyszała nic. 

Nagle skrzypnęło drugie łóżko. Wanda dźwignęła się na 
niem, usiadła i w tonacji najwyższej pogardy rzuciła w ciemność 
jedno jedyne słowo: 

Ambroży Rożek zazwyczaj powracał do siebie znacznia 
później, a najczęściej spał w kuchni do chwili, gdy Kasia wra„ 
cała z pieczywem i mlekiem, wylegując się w jej łóżku aż de> 
śniadania. Kasia wstrząśnięta do głębi swoim koszmarnym snem. 
nie .zdołała już zasnąć ponownie i przewracała się z boku na bok, 
budząc ustawicznie chlebodawcę.· Sklął ją wkońcu, zwymyślał 
ostatniemi słowy i opuścił kuchnię. 

Wróciwszy do swojej ł'YPialni stwierdził, .te jest w niej sza_. 
lenie gorąco, Kazał coprawda napalić w piecu wczoraj wieczo.t 
rem, ale nie taki 

- Ta dziewka - (t. zn. Kasia) - wyszarla mi cały węgiel 
do marca, a miało go wystarczyć do maja. Jeśli nie starczy, strą• 
cę jej z pensji. 

Widząc, że przypłaciłby wściekłym bólem głowy spanie w 
takim gorącu, postanowił przewietrzyć pokój. Otwierał włafoie 
okno, gdy przed dom zajechała taksówka. Wychylił się oczy• 
wiście, chciał wiedzieć, który to z lokatorów może sobie pozwo• 
lić na nocne hulanki, na taksówki, kiedy on, właściciel kamieni„ 
cy, dla oszczędności jeździ zwykle tramwajem. 

O! Te~ zapoznany geniusz„. A co, nie mówiłem? Na zabawę 
pieniądze mają, łajdaki, tylko na kornorn.„ - Ambroży Rożek 
ąrwał wpół słowa, aż go zatknęło ze zdumienia; był przekonany 
że Stefan Radło -0dwozi do domu Wandę, tymczasem poznał te• 
raz.„ - Ależ to Broniczowa I 

Tuż pr zed domem stała latarnia uliczna. Jej światło oblało 
żegnającą się parę, Stefana i Mariolę. Wśród ciszy nocnej i przy 
świetnej akustyce ulicy słychać było aż tutaj strzępy rozmowy 
tych dwojga: · 

- Nie wiem doprawdy, jak mam dziękować za .•• 
,....,... To ja ci dziękuję Stef... najmilszy bal w mem życiu. 
- Gdyby nie ty, on nawet gadać„. ze mną i ... 
- „. miły ten redaktor. Och jaka ... szczęśliwa! Dzięki tobie,_ 

bo.„ W nagrodę„: 
Mariola pochyliła się nagle, musnęła ustami wargi Stefana. 

Cudownie, tylko za krótko. Ja cię nauczę, jak ... 
ba IMWWW „._..„_,.., ... _____ .,. __ „_'!'!*.~b~~-~~-~-"""!!!"!!"'~~!!~ ...... "!!!!!~~'!!!"!!~'!!"'!'~"!!'!'!!!"!!'!!!"!!"'!!!'!!!"!!"""I'!!~~!'!!!!! 

F'f. ' r· ~ 'UIV EP AT A 1111t:s1~Lz1w Dzienika Piotrko 11 sk1e~ o wyr.osi 1ło•. :ł.SO 
.-..i.:,,'I( 

1
• ' ' 7 rl!·sta•• FI zł. 3, kwartaln<1 7łntv• h 7. 7 nnes' lk·1 8 7ł. 

CENY OGŁOSZEN: l sza ~tro!la 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr . 
Ostatnia ~lrona 40 g-r., drobne 20 gr. za wyraz. 
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